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\Warszawa, A8 lutego.
. owracam y do lematu, który z 

. na dzień nabiera dla Polski zna- 
€siia pierw si przędnego. Sprawa 
yskauia przez Polskę stałej re- 

f̂ftzentaeii w Padzie Ligi, zaczyna 
jrzewać. Stadium obecne prac 

.^ygo.row«,wczytSh rzadn, śledzone 
i IńfeoiC opinię ze zrozumiałem za- 

^resowanjem.
wszyscy z zapartym 

na sygnały, nadchodzące z 
ach-odu. M o/e naw et tu i ówdzie 
"Wne głosy zagraniczne, mało zwa- 

a  nujn ińoprzychylne, ;ą w y- 
r^zyittia.nc i koWn/tK™ne, jako 

^°sące Polsce klęskę. Naogół ?oil 
Prasy, notując skrzętnie 

■p ^ e  głosy dotyczące udziału

F I R I H A

J ó z e f R E I S E R

S K Ł k O  S U K U A  
l. - j ó w j ,  L e g j o n Ó M  4 5 .

i
I

p o le c a  n ą  s c z u n  w io s e n  my i le tn i  

t ń a .e r ja ly  m ę  s k  i e  r 4 a m s  k i e  

w  n a jn o w s z y c h  d e s e w ia th  i k o - 

lo ra ć łt  £ tu ma j le p s ł y c h  g a tu n 

k a c h . S t a p ą w n c  w s> ga  i u m i a r -  

k o w a n e  c  3 r  y .

:iesf,. V,r Kadzie Ligi, nastawiony 
L~'_j nf  nuK nieusprawiedliwionego 

mu* Zdarza. się nawet, że 
Przftfics0 Z0, vZy dolska uzyska 
S ?  ^ U‘ehrtWS SK ood-czarnoMMz.om hor.oslooow 
wręcz r o z w a l i l i .  Należy v!£? 
stwierdzi u  że niepewność nasza co 
do istotnego siaauu rzeczy i1 rozwoju 
sp ad k ów  w łonie Rady Ligi wy- 
staw‘ona Kst jeszcze na próbę dłu- 
^»_bo dwutygodniową.

-ateży sobie uprzytomnić, że zdo- 
wc*e stałego miejsca przez pewne 

«tnsnvo w ■ Radzie jest — bądźco- 
*az - - Przy wilejem, którego uzv- 

'Watnfly się jest łatwe.
, — jeszcze znać trudności, ia- 
o V .a ^rawa nasuwa jeśli chodki 

1 obdkę, aby ziozamieć, iż rząd 
, J ^ stoi przed wielką wdpow icoział- 

zaprawdę — nic nie daje 
razie żadnych podstaw realnych 
^arwwłuiia opinii, że sprawca 
Pi^egra&u...

naszej przyjęto z góry 
że cała Anglja est zde- 

przeciwko nam w tej 
i r ^ i'e- 4cm to przesada, mająca 
™ ? w nieporozumieniu.- Przy- 

• j ^edałeka . już pokaże, jak
to n;,c.porozumifcnic... 

I® , 0 łTad>'cyjnc? niechęci
óegi^ . °hec Polski, gdy Polska o- 
do skum ^ wybitną lolę w dojściu 
w  | L Paktu Locarna — byłoby 
Stos ąu. grubą przesadą1. Żuawcy 
tww, angielskich muszą po- 
się T ~ lć’ że w Anglii dokonywa 
Uuł.- -  Peworego czasu ewolucja w 
Wojj^T0*1 118 sprawy polskie. Po7 
feeiri-f ^J^tannic zanikają uprze- 

^  któremi wojowano tam 
lłnt>ro V .rvam vv łanach poprzednich.

polski, ulubiony Tonił;
. "J' broratgaiidy na gruncie
f™ ’ przestał działać na mózgi 

W ^Skłsasów od chwili, gdy 
praktyce Polska stała się opoką 

Lecarna.
Wiaą- * ix’zez Pewien czas nasta- 
m S l^ S r -  angleisue; „a sprawy 
rńw ^ ° SC1 Polsce niewątpliwie 

r®z osłabło. Jedyny argument

Pogłoski o odroczeniu Redy l igi Nar. 
do grudnia.

Yvtedęń, 1S. 2. (PAT.) „Neue Pr. 
Press©" w  depeszy z Londynu no
tuj© pogłoskę, jakoby Chamberlain 
i Briand mień zamiar zapi oponować

w uenewię odroczenie sprawy po
siedzenia Rady Ligi Narodów qo 
grudnia.

-xo ar------

Pogrzeb ks. kardynała Dalbora.
QnivZjw», 18. 2. (jPAT). Solerma 

msza żaiobna, celebrowana) w kate
drze przez ks. aic. Twardowskiego 
w obecarości Prezydenta Rzpltej i 
przedstawili eh rządu, skończyła się 
koło południa, poczem duchowień- 

03 swe barki trumnę. 
W tej chwili odezwały się salwy ar
matnie i uźwi,.ikl dzwonów we 
wszystkich kościołach Za trumną 
postępowała rodzina, P. Prezydent

oraz iuMii dostojnicy. Zwłoki ks. pry
masa złożono nasiępnae w podzie
miach na wleczmy spoczynek. Nic 
tern zakończyły się uroczystości po
grzebowe.

O godzinie 3-clej po poł. odjechał 
P. Prezydent wraz. z świtcn i mini
strami spraw wewm. Raczkiewiczem 
i W. R. i O. P. St. Grabskim 5 po
wrotem do Warszawy.

-xo ox-

Afera w policji grodzieńskiej.
Aresztowanie zasiępuy kierownika urzędu śledczeyc.

0 wycofanie niefortunnego 
projektu ustawy.

(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 18 l-utego.

W.dniu jutrzejszy, o godz 18-tej 
rozpocznie się posiedzenie ministrów 
w sprawie wniosku o wycofandc 
projektu ustawy . o organizacji naj
wyższych władz wojskowych.

Liczba konsulatów polskich 
5 sowieck. będzie zwiększona.

(Telefonom oc naszego koresporJ) 
Warszawą, 18 luiego.

W ?A'oią?Jim.z ra t̂yfśkacją przez Se
nat umowy konsularnej z Rosją so
wiecką,. pro je],tr owiane jest .kreowa
nie nowych konsulatów z końcen: 
kwietnia lub z początkiem maja. O- 
becniie Skiinteresowame rządy czynią 
przygotwwarria i rozpatruj? kandy
datury.

Warszawa, 18. 2. (Tek wh). Z po
lecenia prokuratora białostockiego 
sądu okręgowego aresztowamo w 
Grodjnie zaistępcę kierowmiika tam- 
ttejiszego urzędu śledcztgo Mieczy
sława Bannet«, który do niedawna 
zajmowwl takie samo stanowisko w

Białymstoku. Po przeprowadzeniu 
rewiizji aresztowanego przewk-zao- 
“p pod eskortą no Białegostoku. 
Przyczyny aresztowania Iłainaieta 
>rzy.mane są dotychczas w tajemni
cy. —

Przeciw nam w Angłji — to wciąż 
łylko sprawa naszej sytuacji gospo
darczej. Ale argumentem tym nic 
można przecież motywować 
w ‘■'Zys.tkffeiĵ o, co się w ostatnich czą- 
sach mówi, w  uniesieniu — obu- 
stronmie — o stos mika Anglji do na- 

POsTuIa,u w Ra.lzie Ligi...
Dopiero przed kiliku dniami czy- 

tausmy w prasie angielskiej pogląd, 
Jbe można ze strony pol- 

Smej pozostawić bez odpowidzi. Ów 
głos angielski dowodził, że Polsce 
dlatego uie można przyznać stałego 
miejsca w  Radzie Ligi, ponieważ 
Polska będzie tam neutralizowała 
me wpływy niemieckie, ale przede- 
wszy stkłew amóelskie. Takich gło
sów było już kiilka. Zastanówmy się 
y ięe  «ak to jest możliwe ?

O neutralizowaniu polityki angiel- 
SKiei przez Polskę mugłafcy być tyl
ko wtedy mowa, gdyby interesy obu 
państw były na jakimś odcinku 
świata wręcz sprzeczne. Tak prze-,

c.eż rnę jest. Jeśli chodzi o Europę 
Wschodnią, to iiruercsy te nietyj-ko 
n'C są sprzeczne, ale pizeciwMie, są 
— naszem zdaniem — zgodne. Poi- 
ska nietyllko dlatego jest zasadniczo 
Ibokojowa, że czułaby sĄęi słabsza 
wobec SAyych anragonistów są- 
siedizlkich, ale przedewszystkiem i 
■wyłącznie dlatego, że dąży zasaoitń- 
czo ao utrwalenia w Europie stanu 
^'ytworzunego przez Traktaty po
kojowe. Dalszy rozwój stosunków w  
Eirropie Wschodniej niewątpliwie 
Prowaczii dO' idemyczmości dążeń 
angielskich i polskich. ■ A wiadomo 
przeckż każdemu dziecku, że poza 
tym rurenem Polska te-obardziej rie 
może stanowić czynnika, „neutrali
zującego" politykę angielską. Jest to 
więc pogląd oparty na nieporozu
mieniu. Byłoby dobrze, aby wyja
śniono to uczciwej publicystyce an
gielskiej, zawsze nastawionej na ar
gumenty rzeczowe.

Wręb.

lutow ania giełdowe.
uolar w wolnym obrocie dnia 

18 b. fn.: w  Warszawie 7.50 zł.;
w Krakowie 7 55 zł.; we  Lwowie 
7.53 zł.

Ui zęaowe notowania giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje: 7.50- 
Sprzedaż: 7.52. Kupno: 7-48.

Tendencja mocniejsza.
Zurych urzędowy: Warszawa

71.00. N. Jork 5.J9 i trzy ósme. Lon
dyn 25.25 i siedm ósmych. Paryż 
18.92. Wieaen 73.075. Praga 15.375 
Włochy 20.945. Belgja 23.615. Buda
peszt 72.75. Hotenidijia 208.075. Oslo 
109.00 Kopenhaga 134.90. Sa!ok- 
holm 139.00. Hiszpanja 73.25. Buka
reszt 2.225. Berlin, 123.65. Belgrad 
9J3. #

Pogierca nowojorska: V;arszawa 
13.75. Londyn 4.86 1 siedm szesna
stych. Paryż 3.6375. Wiedeń 14.J6. 
Praga 2.9625. Włochy 4.03 i pięć ó- 
smych. Belgia 4.54 i p.ęć ósmych. 
Budapeszt 14.06. Szw ajcaria 19.26. 
Sofia 0.73. Holandia 46.07. Oslo 20.97. 
Kopenhaga 25.97. Sztokholm  26.77.

Z GIEŁDY MAPSZ/łWRKIEJ. 
(Telef. od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 Lutego.
W ciągu dnia dzisiejszego zazna

czyła się zwyżka kursu dolara. O 
goazinie 9-tej w obrotach międzj'- 
b mikowych płacono za doL po 7253, 
o goozinie 10-itej kurs ten wzrósł na 
7-57, zaś o godz. 11-tej wynosił 7,50. 
Bank Polski płacił 738,
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WALKA Z BEZROBOCIEM.
Warszawa, 18. 2. (AW). Do W ar

szaw y przybyli wojewodkrwie kie- 
lecikli p. Manteuffel i białostocki p. 
Rembowski. W min. spraw wewin. 
odbyła się wcizoiaj konferencja 
przy udziane wojewodów w sprawie 
walki z  klęską bezrobocia.

K I N O

L W Ó W

L e g i o n ó w  & •

W erner Krauss

Ż o n a

Z a z d r o ś ć
Na scenie i w życiu.

Lya de Putti T e n  t r ^ e e i
Georg n,Iexander

Nadprogram : Zdjęcia posiedzenia Ligi Narodow w Genewie i inne.

Następnv program : .TYLKO 0NA“ z królową ekranu Normą Talmagde.

P rz e g lą d  p ra s y .
Zewnętrzni wrogowie i wewnętrzni szkodnicy.

Lwów, 19 lutego.
Bezmyślne obcięcie poborów nau

czycielskich, dla przypodobam/a się 
Wielkiemu kapitałowa, a dokonane 
ptrzoz endeckiego ministra, także nie 
dało czekać na zgubne skutki.

Oto prasa górnośląska donosi:
.„„Część nauczycielstwa śląskiego

Zupełnie świadomie idzie na lep agi
tacji niemieckiej, za co otrzymuje 
wynagrodzenie. Inaczej bowiem nie 
można nazwać faktu, że około 800 
nauczycieli, w  tern ™>nad 500 ze 
szkół mniejszościowych, którzy zor
ganizowani są zawodowo w nie
mieckich organizacjach nauczyciel
skich, posiadających filie w  Królew
skiej Hucie i Wielkich Hajdukach, 
pootera od tycn organizacji wy rów
nanie poborów, które obcięte zosta
ły nauczycielstwu w myśl rozporzą- 
drflirN rządu.

Między nauczycielami, pobierają
cymi od organizacji niemieckich w y
równanie.. znajduje się kilku kiero
wników szkół poiskich. Częściowo 
nazwiska tych osób są nam wiado
me"

Jeżeli w ogow ie  zewnętrzni wy
zyskują nasze błędy, to jeszcze zro
zumiałe. gorzej gdy to czynią we
wnętrzni. Kiedy na porządku dzien
nym Sejmu stanęła sprawa moralne
go uzdrowienia czim ków naszego 
ciała ustawodawczego, organ mo
narchistów" „Słowo" pozwala sobie 
na następujące wycieczki:

., O kczcie szpalerem polic-i jakąś 
ulicę w W arszawie, Wilnie, Krako
wie, Poznaniu — zatrzymajcie 414 
przechodni. Nawet pTcent ludzi, 
którzy są podejrzani czy też zam e- 
szant w jakieś afery, będzie wśród 
tych iudz‘ znacznie mniejszy, niż 
wśród uczestników plenarnego po
siedzenia Izby Poselskiej. Prze
stępczość śiodowiśka poselskiego 
jest znacznie wyższa od prze
stępczości przeciętnej11.

„Posłuwie nasi, wybrańcy prote
gującej demagogii i ciemnioty ordy
nacji w yboretzej — są przeważnie 
ludźmi o małych charakterach. E lla  
Polski, moralna i intelektualna po
została daleko, daleko za pałacem 
z ul. Wiejskiej!

Ludizie ci wchodzą na śliską dro
gę. W  imię zdrowia publicznego Pol
ski, niależy przywołać społeczeń
stwo nasze do walki nie tylko z. prze
stępczością poselską, ale ze wszel- 
kieru zwyrodnieniem obyczajów po
selskich, wszelkim przerostem poglą 
dćw  poselskich na treść i znaczenie 
swego mandatu".

Oito są namacalne skutKi miesza- 
gK  idei państwowej z ideą partyjną. 
Etyka partyjna jiuż w  samem swo- 
jem założeniu musi być niższą i 
mniej wybredną od państwowej. U 
nas niestety, ta właśnie gorsza ga
łąź zwyeffiężyła i ciągnie nas ku 
przepaści.

K A W A  R IE D LA
-xo ox-

Dlaczego Czechosłowacja
nie uznała Sowietów.

(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego").
Moskwa, w lutym.

(I) Nagłe odroczenie, — a ra
czej, zerwanie rokowań o uznanie 
Sowietów de iure p*-zez Czechosło 
wację wzbudziło v kołach moskie
wskich zrozumiał? konsternaoj;. 
Mimo starań rządu sowieckiego o 
ukrycie prawdziwych motywów te
go nagłego zwrotu wiadomem jest, 
że główna przyczyna zmiany sta
nowiska min. Benesza tkwi w oba
wie rzędu czechosłowackiego, iż z 
chwilą uznania Sowietów de iure, 
a więc i kreowania całej sieci kon
sulatów sowieckich, bolszewicy 
rozwiną pod płaszczykiem „niety
kalności dyplomatycznej", gwałto
wną akcję przewrotową na* terytor
ium czechosłowackiem, a zwłaszcza 
na Rusi Przykarpackinj. Oceniając 
ewentualne korzyści z uregulowa
nia stosunków prawnych z Sowie
tami jako bardzo minimalne, rząd 
czeski uznał, że niema Dowodów 
do przyspieszenia uznania Sowietów.

Ponadto wielkie oburzenie wy
wołało żądanie Sowietów odszko
dowania ze strony skarbu czecho
słowackiego za interwencję legjo- 
nów czechosłowackich w Rosji w 
r. 1919—20, w czasie walki z bol
szewikami. »Odszkodowanie" to ma 
wynieść olbrzymie kwoty (jawnie 
sfingowane), a natomiast sam rząd 
sowiecki stanowczo odmawia od

szkodowania za skonfiskowane ma
jątki i przedsiębiorstwa obywateli 
czechosłowackich.

Nareszcie pewną rolę w odmo
wie stanowiska rządu czeskiego 
odegrała ta i niechęć do izolowania 
się od innych krajów Małej Ententy, 
zajmujących w kwcstji uznania So
wietów zdecydowanie negatywne 
stanowisko.

Masowe aresztowania podczas 
pogrzebu.

Warszawa. (AW). Wczoraj w Ło
dzi odbywał się pogrzeb weterani, 
ruchu ̂ rewolucyjnego śp. Tomasza 
Rychlińskiego. Gdy kondukt pogrze
bowy zbliżył się do zbiegu ulic 
Głównej i Pioirowskiej, Policja 
zamknęła przejście a komisarz po
licji nakazał skierować kondukt 
w boczne ulice. Przy tej sposobno
ści aresztowano radnych miejskich 
Rapalskiego i Purtala oraz posła 
Zerbę z Niem. Partji Pracy. Pogizeb 
odbył się w  terminie spóźnionym. 
Na cmentarza aresztewano znowu 
szereg osćb. Policja tłumaczy, że 
musiała przedsięwziąć takie środki 
ochronne aby przeszkodzić usiło- 
v'anym demonstracjom żywiołów  
komunistycznych. Aresztowane o- 
gółem 50 osób.

U c l i w a l y  S e n a t u .
Warszawa, 18. 2 (PAT). Na dzri- 

siejszem posiedzeniu uchwalono u- 
stawę o ratyfikacji konwencji kon
sularnej miętdży PloisKą a Rosją.

Następnie sen, Posner (PiPS) refe
rował ustawię o. ratyfikacji układu 
w sprawie konsolidacji długów re
liefowych Polski Polska przystępuje 
obecnie dio spłaty tych długów, w y 

noszących 20 miljonów dolarów — 
W  głosowaniu przyjęto ustawę bez 
zmian.

Ustawę o zmianie taryfy celnej
przyjęto bez zmian. Chodzi tu o 
zmianę cła na pomarańcze i cytryny 
— pochodzące z Włoch. Wzamian 
za zniżenie taryfy i pozwolenie 
przywiezienia 750 wagonów poma-

 ox

rańcz i cytryn rząd M oski zob* 
wiązuje się wziąć od nas 500.0**
ton wjęgla.

Węgiel przedstawia wartość 9 **? 
ljonów 300 tysięcy zł., zaś pomaT^ 
cze 10 miljonów 300 tysięcy zł

Ustawę o prawie prywatnem ns*j 
dzynarodowem zreferował scna*  ̂
Posner (PPS), podnosząc, że jest *? 
pierwsza kapitalna praca komisji 
dyftkacyjnej, bęaąca owocem 
szło jej póltoraroaanej ptracy. .

Wreszcie dokonano wyboru 
członków Trybunału Stanu, a ,, 
prof. St. Kutrzebę (69 głosami) of*j 
Leoipolda Skulskiego (39 gl.).

Następne posil dzenie odbędzie 
3 marca b. r.

Notatk 
liczne, 
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Z g o n  a rc y b is k u p a  C ie p la k a .
N. Jersey, 18. 2. (PAT). Arcybi

skup Cieplak, w  którego zdrowiu na
stąpiło nagre pogorszenie, zmarł w 
środę. 17 b. m., o godzinie 10.10 wie
czór, w szpitalu Św. Marji w  Nev 
Jersey, na zapalenie piuc. Przy 
śmierci byli obecni: konsul general
ny Grusźka, prezydent miasta oraz 
duchowieństwo.

S. p. ks. Cieplak urodził się w r. 
1856, w Ziemi Kieleckiej, gazie ukoń
czył studia i otrzymał święcenia ka
płańskie W r. 1910 otrzymał świę
cenia biskupie, następnie wyjechał

nu Syberję, gdzie zastał go pr*Ł 
wrót bolszewicki. Oskarżony pr#® 
rząa sowiecki o propagandę anO' 
państwowy, skazany został *** 
śmierć. Na skutek rokowań dypiA 
ma tycznych ks. Cieplak wrócu 
kraju d 'ogą w in ia n y  za ares»I 
Warnych w Pousce komunistów, 
powrocie z Rosji mianowany zos 
arcybiskupem i włodarzem djec- 
wileńskiej. Przed wyjazaem do W? 
na ks. Cieplak odbył podróż do A 
maryki celem odwiedzenia tamte 
szei Polonii.
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2  p r a s y  ru s k ie j.
Interpelacja czy wykład? „Za polskim przykładem'*.

JLwow, 19 lutego. 
f  „Diło11 — jak wiadomo — nie 
grzeszy umiarkowaniem i do tego 
stopnia nie krępuje się żadnemi 
względami państwowymi, że wsku
tek tego bardzo często popada, w 
kolibę 2 prokuratorem i ulega czę
ściowej lub całkowitej tóonifilskacie.

Nie chcemy pizez to powiedzieć, 
że metody prokuratury są zawsze 
pochwały godne, jednak i to praw
da, że „Diło" hie zawsze przestrze
ga dopuszczalnych granic krytyki 
panującego porządku.

7 powodu ostatnich konfiskat „Di- 
ła‘‘ ogłoszono w Sejmie interpelację, 
w  której1 jednak niic prawie niema o 
samej rzeczy, a za to bardzo dużo 
powiedziano o reformie rolnej

Interpelanci jeszcze raz podkreśli
li, że głód ziemi daje się wśród spo
łeczeństwa ukraińskiego niezmier
nie silnie odcziuwać, a reforma rolna, 
uchwalona poa politycznym, a nie 
gospodarczym punktem widzenia,

hie tylko tego głodu nie zaspo 
owszem chce przemycić ziemię 
ręce chłopa polskiego.

Coraz częściej także pojawia sił1 
w  dziennikach ukraińskich OStd 
krytyka czeskiego rozporządzeń** 
wykonawczego do ustawy język0' 
wej dla mniejszości, narodowych

W  dzisiejszym numerze „Diłe“ ?' 
t :  „Za polskim przykładem", pse»*' 
douiimowy autor atakuje czeską .,P^ 
Ii tykę językową", szczególnie dlat^ 
go, że obszarom, posiadającym ^  
20 procent mieszkańców niecA 
skich, nae przyznianu żadnych pra'* 
językowych mniejszości.

Dziwić może, jaka logika dop'^ 
wadziła autora artykułu do wnlosk 
że to jest krzywdą; skoro AęZ3" 
minieiszośoiowy, mający 67 pro^fl< 
ma prawa języder panującego, 
takież saano prawo w tych samy0  ̂
waruniKach należy przyznać język0'  
wi czeskiemu jako państwowem1,*-

'*

-xo ox-

Obywatele niemieccy nie mają zaufanie 
«j? swych sądów.

Berlin, 18. 2. (PAT). Wczoraj W 
Reichstagu, podczas dyskusji nad 
budżetem ministerstwa sprawiedli
wości, demokrata Hass wy Dowie
dział dłuższą mowę, poddającą 0- 
strej krytyce sądownictwo niemiec
kie. Haas oświadczył, że zaufanie do 
sądu zostało zachwiane w szero
kich warstwach narodu. Stronnic/e 
Zachowiamrc się sądów w szeregu

procesów politycznych dowodzi- ■'' 
republikanie nie mogą liczyć na J>- 
stronny wymiar sprawiedliwości ''
W  mowne swiej z w ó d l  Haas 
gólmą uwagę na procesy" o zdJ"a._  
stanu, wytoczone osobom, djajA** 
jącym szczegóły dotyczące Rei:̂ y , 
wehry oraz na tajność, jaką 
sy o morderstwa czarnej Re 
wehry są otaczane.
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pod znakiem czasu.
PT4KI MEBIESKir.

L w ó w ,  19 lutego. 
Notatki policyjnie i wykazy staty- 

t̂j-lczne, określające liczbę schwy- 
j ^ y°h przestępców, zawierają, ru- 

, która stale przewyższa li- 
^bm ie wszy»dde inne: spis aresz- 
ttwanych za włóczęgostwo. Cq- 

przybywa w tej litanii kil- 
Jjnaście lub przynajmniej kilka na
c is k  „ zar e jstr o\v a ny ah“ włóczę
gów.

Oibljaw ten zastanawia i nasuwa 
j^ tn e  refleksje. Rzecz to władz 
^frec& eńs.w a publicznego, aby o- 

eśtić, co właściwie uważane być 
"ęWinmo z& włóczęgostwo i o ile 

łoczęga iesr przestępcą, zasługują- 
n ną karę, Nas natomiast zjawi- 

o interesować może tylko z pfln- 
J -*1 "widzenia społecznego. Wilóezę- 

uapewno nie bywają ludzie, 
rj*&sy ciepły kąt pod dachem, 
j yzwoite łóżko, określone zajęcie 

f  -  u rek, zapewniony obiad na ju- 
. Wałęsanie się w  zimie pic za- 
^Y>Hych uli-cach i sypianie na ław- 

°h parków uprawiają ci, którzy 
p t a k a m i  bez gniazd i jako „ptaki 
^ Jiitfskie“ żywią się, nie siejąc, ani 
zT^c- I trudno dziś robić im zarzut 

tego; może „orać“ chcą, a nie ma- 
,na  czein...

^Nędza mieszkaniowa i bezrobocie 
7~ 10 główne, a może prawie wyłąi- 

Prz^fuzyny, z których rodzi się 
łóg włóczęgostwa. Bo jeżeli na- 
• - Pu zyjmiemy, że ptołowa w jó - 

S^Sów należy do zawodowych zio- 
Vnców — to i w tedy twierdzić 

mozma, iż właśnie te zasadnicze klę- 
dzisiejszego sieją to złe 

ttnler '^ ^ 1 chłód uczy jednego
bi a* , z  rozpaczy, drugiego że- 

ozeciego kraść i rozbijać.
L_ U )

r o z r u c h y  s t u d e n c k ie
Bukareszt, 18. 2. (PAT.) Z pośród

34 studentów, aresztowanych w 
związku z rozruchami na uniwersy
tecie, 24 wypuszczono na wolność, 
|  reszta będzie stawiona przed są
dem.

Ważne uchwały Rady miejskiej.
Lwów, 19 lutego. 

Wczorajsze posiedzenie rozpoczę
ło się pod znakiem żałoby. W ice
prezydent dr. Chlamtacz odoał hołd 
pąmięoj zmarłych: ś. p. kardynała 
Dalbo.a, ładnego miej. ś. p. Emila 
Hinglera i zasłużonego obywatela 
ś. p. Aleksandra Vogla. Obecni od
dali im hołd przez powstanie z 
miejsc.

Przed 'porządkiem dziennym in
terpelował prezydium r. Tomaszek 
w sprawie postawienia ogrodzenia 
dokoła cmentarza Janowskiego w 
celu zapobieżenia! (kradzieżom, a r. 
Salamander prosił pirez. Neumanna 
o zwołanie konwentu stn jorów w 
sp ra w ie  zasilenia funduszu bezro
botnych.

W myśl wniosku r. Rybickiego u- 
chwaiono utrzymać kulturę lasową 
w Pasiekach Krzywczyckich, pozo
stawiając niezalesione tylko boisko 
sportowe. Następnie zatwierdzono 
dla P. Włodz. Tepy koncesję na 
aptekę na górnym Łyczakowie.

Wkońcu zgodnie z wnioskiem 
ref. r- Felsztyna przyjęto „en bloc” 
rezolucje komisji budżetowej.

Uchwalono w nich między iranemi 
wezwać komisję teatr, i magistrat, 
aby do 2 miesięcy przyszły z wnio
skami co do dalszego prowadzenia 
teatrów i ewentualnego ich w y
dzierżawienia.

Dalsze wnioski dotyczą robót te
chnicznych, porządków w mieście, 
ruchu tranrwajowego, stworzenia 
przymusowej pracy dla żebraków, 
roztoczenia opoki nad dziećmi bez- 
doinmemi.

Ogólne rezolucje domagają się 
wznowienia prac komisji dla refor
my statutu miej. i ordynacji wybor
czej celem przyspieszenia wyborów 
do Rady, wygotowania planu inwe
stycyjnego, wezwania konsorcjum 
Gazu ziemnego w Daczaiwie do 
przedłożenia projektu zużytkowania 
gazu dla celów miejskich.

Wreszdie polecono w rezolucjach 
prezydjum, Dy domagało się od 
Rządu pożyczek nisko oprocento
wanych na cele rozbudowy i w ez
wano magistrat, uy przedsięwziął 
co należy dla utrzymania Targów 
Wschodnich.

Olbrzymie defraudacje w magistracie
berlińskim.

Berlin. (Tel. wł.) Na szkodę mia
sta Berlina dokonało kilku urzę
dników miejskich olbrzymich de
fraudacji, dochodzącycn no >0 mik- 
Ijonów marek w  złocie. O współ
udział w tych defraudacjach posą
dzają jeszcze 6 urzędników miej
skich. Sprawa ta wywołała ogro
mne przerażenie w sferach miejskich. 
Przypuszczają, iż defraudacje wy
noszą daleko więcej, aniżeli do
tychczas stwierdzono.

Wykrycia defraudacji nastąpiło 
przypadkowo. Dokonywane były od 
kilku lat w departamencie podat
kowym. Głównymi sprawcami byli 
inspektorowie mlejsoy Gotfryd Schulz 
Gerhardt i Timon. W szyscy trzej

defraudanci, którzy pozostawali 
między sobą w zażyłych stosun
kach, zbiegli. Rozesłane za nimi li
sty gończe. Przypominają, że zde- 
fraudowane pieniądze ulokowali oni 
w bankach zagranicznych. Sprawa 
wykrytą została dzięki doniesieniu 
kochanki jednego z defraudantów, 
młodej tancerki, która otrzymywała 
od niego olbrzymie kwoty a póź
niej przez swego adonisa opuszczo
ną została. Z zemsty i zazdrości 
doniosła o sprawkach niewiernego 
kochanka.

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

P enośm
Refleksje.

W szystko się dziwnie na tyn. święcie 
zmienia

Największe radość jakżeż słaba, krucha 
Dzisiaj ci życie stonce op romienio 
A jutro dom twój zalegnie nor głucha.

.*
Choćby cię chronił zam ek i  zapora 
Stalowa — d arm o! — m c cię nie ocali 
Jakaś piekielna pojawi się zmora,
Zm  krtai? cię chwyci, na ziemie powali.

*
Co komu z  tego, że wielbi coś lu c h c ;
Że się swem ryciem raduje, wesel: 
Przyjdzie Rinaldo, albo jak iś Socha 
I  z  poza  okna ja k  psu  w łeb ma strzeli.

Wid.
 oo ------

Kto ponosi winę wywołania 
wojny światowej.

Lwuw. 19 lutego. 
Słynny pisarz francuski Wiktor 

Margueritte napisał książkę p. t. 
„Zbiodniarzett. którą obecnie prze
łożył na język niemiecki Józef Cha- 
piro. Autor obejmuje w  niej dzieje 
polityki francuskiej od r, 1870 aż 
do wybuchu wojny i zastanawia 
się raa jego przyczynami, nie przy
pisując wyłącznej winy Niemcom, 
ani oczyszczając ich z tych zarzu
tów. Margueritte rozdzieli zbrodnię 
wywołania wojny pomiędzy szarug 
państw i rządów i sadza na ławie 
oskarżonych Izwolskiogo i Poinca- 
rego, Greya i Sezonowa, Bercntelda 
i Wilhelma II.

STRAJK GÓRNIKÓW W DZIE
DZICACH.

W aiszawa, 18. 2, (A\V). Strajk 35 
robotników w kopalni .,Silesfa“ w 
Dziedzicach rozszerzył się wczoraj 
na całą załogi; kopalni i objął prze
szło 1.300 lobotników. Strajk ma 
przebieg spokojny. Wykonywanie 
robot koniecznych jest zabezpiecza
ne. Zarząd kopalnii oświadczył, że 
z powodu braku gotówki nie może 
wy-,płacić robotnikom podwieszo
nych płac.

-8**-
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Zapomniany.
(PrzLkład z francuskioflo J. w.)

(Ciąg dalszy),
. ^ id o k  mój nie zdiawal się go je- 
r ^ e  Zadaiwalniać. Zwrócił się do 
Upiek towarzyszy- wymachując 
^ ł to w n ie  rękami Dwóch luizi 

5 W y ł 0 mu w sukurs.
^  ^uobrńe jak pierwszy z nńcfo. byli 
iąttntocl2tt ludzie, mający może około 
k0U^ycbiejtu. Ubrani1 byli nieiedha- 
zaiifijU Najwyżwzy, ten, który mni,e 
W t ^ w a ł ’ nosił strój wpjowni- 

skfch, których widok na 
dao~lf ®hzed dwoma dniami itak bar- 
byj ^  "Wziruszył. Ale strój jego 

“"^dopiodobrme ubiorem wodza, 
jeżeli sadzić należy z bo- 

hełmUa J materjii, pięknej roboty 
pj damasceńskiego i drogiocen- 
r c k m - z d o b i ą c y c h  pochwy i 
j jk ^ s c i  stżtyletów i pistoletów, ja- 
2a ^todzighiec ten Jitosił zatknięte
M te s e m  .

^  ''un-i, mniejszego wzrostu, 
1 sobie czapkę płaską z  krót- 

^  daszkiem i uniform codzienny 
rew piechoty rosyjskiej, albo 

v j v Jym rodzaju, 
dza Uaĉ lw" mói zdawał się ich bar- 

®Trygować. Przeciawiali do sie- 
dźwiiękami gardłowymi i prędki

mi, pokazując na mnie. Nic nfe rozu
miałem z tej całej 'sceny. A przecież 
łatw o pojąć, że pilno mi było dowie
dzieć się czegoś pewnego o  swoim 
losie. Myślę, że ludzie ci, miie sfcoń- 
czyhby nigdy kłócić się między so
bą, kiedy inagle, usłyszałem głosik 
świeży i jasny:

— I cóż, jesteście naprawdę nad
zwyczaj rycerscy! Niema euiż otwar
tych butelek szampana, a Mikołaj 
Bawutowóciz zabrał korkociąg do 
swojej bieszeni! Hej, Mikołaju Bara
nowiczu!

— Francuzka, szepnąłem wzru
szony.

— Jiakto! zawołał ten, ‘którego na- 
zrwano Mikołajem Baranowiczem, je- 
sreś pan Francuzem i ntic pan o tein 
nie mówi!

— Pospiesz: łbSim z  wszebta pe
wnością uświadomić pana o tym 
szczególe, odpowiedziiałem a  całą 
grzecznością, gdybym tylko mógł 
domyśleć się, że pam znia móc aczyh 
ojazytsty.

'Mikołaj Baranowiicz, zw rócił t>ię 
do yysokuego Tatara, połyskujące
go od drogocennych kamieni.

— 'Co pan powtiadu o tein, Geiys- 
Cbande?

Gbrócfijrm się i przywołałem na 
moje oblicze najm iszy uśmiech zina- 
lazir. rn się bowiem wobec człowie
ka, będącego „ehawem** iiak „Teo- 
iar” w  „Michale Strogowi©“.

— Otóż, padły słow a z wzgardli
wych warg Zerysa-Chama, [powia

dany że ponieważ towarzysz jest 
Frainouzem, jest więc naszym jeń
cem.

— Waszym jeńcem, panowie! po- 
wiedziałem słodziutko. Gzy wolno 
mft wiedzieć...

— Rzecz bardzo prosta powiedział 
ten z trzech, który dotychczas .ritil- 
cizał. Jesteśc,e, toyrarzyszu, żołinie- 
rzem francuskim. Otóż repuibliica 
Ossipluzji znajduje siię na stop!e wo
jennej z  Francja- Dlatego więc je
steście naszym jeńcem.

— Więc wy, panowie, jesteście, 
o ile dobrze rozumiem sylog^zcn 
wasz...

— Żołnierzami! rzeczypospoliitej 
O ssiptaA  tak jest.

— A rzeczpospolita Ossipluzji 
znajduje się na stopie wojennej z 
Francją?

— Tlak, P3nie- od dnia 17 marca 
1918 ' oku.

— Alęż, panowie, pierwszy raz o 
tem słyszę.

Nieznajomi wzruszyli ramiona ni. 
Gest ter oznaczał, że niie poczuwają 
się oni do żadnej odpowiedzią hiości 
za brak porozumienia pomiędzy dy
plomacją Franek a jej armją.

— Co Pan robi tutaj, zapyntoł Mi
kołaj Baranowiicz.

Chciałem odpiuwiedzieć. Ale nowe 
okn ryki, wydawane przez kobiete z 
nad brzeigu stawu, nie pozwoliły md 
na t o .

Kobieta ta, zbliżała siję ku drodze

i zdawała się znajdować w stanie 
najwyższego oourzemiia.

— Mikołaju, Zerysfe, Micnale, 
wrócicie w y czy nie? A przynaj
mniej 'uddajde mi korkociąg od 
szampana.

— Już, już wracamy, odpowie
dział Mikołaj Baranowicz.

Dał mii znak, oy iść za, nim. Usłu
chałem. Mikieta posłusznie zamyka
ła pochód.

# 5? *

— Pan jest Francuzem, powijdzia- 
ła młoda kofcieaa, podając mi rękę. 
Przedlstaw że n’as, Ze rysie! Mój Bo
że, gdzie was wychowane ?

Zerys-Chan oothito kiwnął gto- 
wą.

-— Przedstawienia i inne przesą
dy towarzyskie są zniesione, poyde- 
dzjfał.

Zachy ycająct. dama tupnęła iieu 
derplrwile nóżką.

— Dobrze, więc ja się tem zaj
mę.

Była1 ona naprawdę prześliczna w  
swym kos.jumie Taiileu* z sukna 
białego, o \> ysztuh anytm kroju. Jej 
jasne, bardzo obftte i piuszyste wło
sy, przeświecały z pod gazowego 
v etanu, związanego .ra lewo pod 
broda. Oczy jej były błękitne, uste
czka różowe.

(C . d . n.)

A
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W DNIU POGRZEBU.
Lwów, 19 lutego.

Bolesny to obowiązek dziensniiiko- 
rza pisać o śmierci tydh, których 
się bliiziro znało, czciło, kochało, 
których istnienie ściśle było zw ią
zane z życiem i działalnością bliz- 
kich nam ugrupowań społeczny di. 
Stfcon takiego człowieka ugydaje się 
zawsze przedwczesny, choćby na
stąpił nie w  kwiecie lat, ale pod je
sień strudzonego żywota- Zwła
szcza, kiedy jesieni tej nie mroczą 
chmury starczej zgiryźlirwości, za- 
wffiści i zmicichęcenią, ale gdy ją o- 
promiema czysty uśmiech we
wnętrznej pogody* płynącej a do
broci i czystości serca, ze świado
mości dochowania wiary młodzień
czym ideałom.

Piięiknia postać Zmarłego stanowiła 
właśnie rzadki typ takiego człowie
ka. Ś. p. Alekoamder VogeJ łączył 
zachowaną do ostałKa żywość umy
słu i trzeźwość sądu z niezwykłym 
•akifcui, spokojem i umiarem w po
stępowaniu, suiowość etyki z pobła
żliwością i dyswecją, powagę ze 
szczerą wesołością i mdłym dowci
pem. Nie mając własnej, najbliższej 
rodziny, iserce swe dzielił hojnie 
między przyjaciół, kolegów, znajo- 
mycli.

To też grono daiumlknirzy, w  któ
rych zrzeszeniach zapisało się imię 
ś. p. Aleksandra Vogia niezatartem 
wspomnieniem — żegna go dziś nic- 
tylko jako swego zacnego, niestru
dzonego organizatora, prezesa i 
pracou nika — ale i jako nieocenio
nego przyjaciela, towarzysza, prze
wodnika, ojca i opiekuna. Rodzinę 
dziennikarską osierocił ten zigon ja
ko strata najbliższego i 
szego-

(m.)

Na znak żałoby po ś. p. Aleksan
drze Vo@hi lokal Kaisytna i Koła l i t 
ach będzie zamknięty dziś od godz. 
2—6 popoł.

*
Dyr. Feliks Merunowicr z mał

żonka ofiarowali 100 zł. na- rzecz

Syndykatu Dziennikarzy po i we 
Lwowie dla uczczenia pamięci jeg< 
prezesa.

Jako delegat B. Gos?, Kraj. przy* 
jedzie na T^guceb dr. S^etsŁ-

najzaone]-

Zmarły onegdaj we Lwów ic. dc. 
Aleksander Vogel do zawodu dzien
nikarskiego rwał się od lat naj
młodszych, Już na ławic .szkolnej 
redagował pismo studenckie’ a jako 
student uniwersytetu, usiani za biur
kiem redakcyjnem „Kurjera Lwow- 
skiegu", w którym pracował przez 
czas pewien. Pisywał także artyku- 
ły  do pisma ludowego „Wieniec i 
Pszczółka" i był jednym z założy
cieli instytucji „Kółek rolniczych".

Jako ukończony prawnik, rozpo
czął dr. Vogel pracę publicystyczną 
na szeroką skalję w „„Gazecie Naro
dowej" pod kierunkiem ^-ytrawnego 
publicysty ś. p. Władysławą Gołęm- 
betrskiego. W r. 1900 przeszła „Ga
zeta Narodowa" na własność dra 
VogIa, który objął w niej stanowi
sko naczelnego redaktora i prowa
dził ten organ ziemian wschód nio- 
■galicyjskich do r. 1914 aż do zam
knięcia „Gazety Narodowej” pod
czas wojny przez’ władzy austria
ckie.

W maju 1894 r. złoży! dr. VogeI 
egzamin adwokacki i wibisany został 
na listę adwokatów, nic porzucił je
dnak pióra i w dalszym ciągu po
święcał się dziennikarstwu.

W r. 1900 powołany został do 
centralnego komitetu wyborczego 
dla Galicji wschodniej i: zasiadał w 
nim do końca jego istnienia. Wiszedl 
do Rady Narodowej, która wybrała 
go na członka swego Komitetu w y 
konawczego.

W  życiu dzięnrókarskiem brał bar- 
żywy udział. Uczestniczył w li

twor zeniu Towarzystwa dziennika
rzy polskich i przez ostatnie lata 
był jego wiceprezesem. Przed kilku 
laty był jednym z inicjatorów i za
łożycieli „Syndykatu dziennikarzy 
polskich" we Lwowie i od chwili je
go założenia prezesem Syndykatu, 
którego był głównym filarem i du
szą — trzymał zawsze wysoko 
sztandar dziennikarstwa polskiego. 
Stał na straży godności i powagi za
wodu dziennikarskiego-

W ostatnich latach przewodniczył 
zjazdom dziennikarzy polskich w 
W arszawie i Lwowie i był jednym 
z kodyiikatorów ustawy dziennikar
skiej, która niestety dotychczas w 
Sejmie nie została uchwalona.

Założony przed rokiem w W ar
szawie Związek syndykatów dzien
nikarzy polskich wybrał ś. p. dra 
Vogla pierwszym swoim wicepre
zesem.

Śmierć jego wywołała serdeczny 
żal w szerokich sferach społeczeń
stwa. Cieszył się on powszednią 
symjpatją1 jako człowiek tubs^ykfej 
prawości, charakter kryształowy i 
nieskazitelny — który całe' s-we ży
cie poświęcił dobru Oiczyzny... 
sprawie publicznej, Plrzusz lat kilka
naście był prezesem „Koła literacko- 
artystyczuego" a następnie sfuizjono- 
Waaiogo „Kasyna i Kola hteracko- 
artyscycznego", prowadził tę oby
w a te lk ą  i kultuialiną placówkę Poci 
każdym względem wzorowo i także 
na łem stanowisku zdobył sobie naj
większe uznanie.

■Ro za i cm wszystkie m, nie było 
prawnie czynu zbiorowego w życiu 
narodowem. w  którym nie brałby 
żywego uaziiału.

■Nia stanowisku prezesa Syndy
katu dziennikarzy odznaczony zo
stał orderem „Polonia restituta".

P,o wojnie pracował jako referent 
w „Banku odbudowy" a następnie^w 
„Banku gospodarstwa krajowego"- 
pozostawał jednak zawsze w  ści
słym związku z dziennikarstwem — 
z którym rozstać się nie potrafił, w 
każdym bomem nerwie był dziian 
niikarzem.

Pracę dzienPikarską pojmował 
zawsze jako służbę publiczną, która 
aby była pożyteczną, uprawiana 
być winna czystemi rękami.

Cześć pamięci zacnego kolegi, nie
skazitelnego obywatela. Oby mu 
ziemia lekką była.

DEPESZE KONDOLENCYJNE.
Syndykat Dziennikarzy Pol- we 

Lwowie otrzymał następującą de
peszę:

Prezydium Związku Syndykatów
Dzieiinikai -i polskich oraz izarząd 
Syndykatu Dziennikarzy warszaw
skich łączą się z wami w żalu po 
stracie nieodżałowanego kolegi ś. p. 
Aleksandr a Vogla, prezesa Syndy
katu Dziennikarzy lwowskich, w y
bitnego dziennilkąnza, zasłużonego 
obywatela kraju. Prezes Zdzisław 
Dębicki, sekr. Roman Pilarz.

Nadto nadesłali depesze kondo
lencyjne: Klub sprawozdawców par 
lamentarnych, Syndykat Dziennika
rzy wielkopolskich, Syndykat Dzień. 
Poi. w Wilnie, dyr. Jan Steczkowski 
szef biura p rasów, ir/rez. Rady mini
strów Witold Giełżyński, Komiltet 
wojewódzki L. O. P. P - wojewoda 
Garapich, Franciszkowie Fieszaru- 
wie z Łańcuta i inni.

Żałobna posiedzenie zrzeszeń dziennikarskich.
Lwów, 19 lutego.

Głęboko przejęci świężą stratą, 
zgromadizili się wczoraj członkowie 
Syndykatu Dziennikarzy PoI„ Tow. 
Dziennikarzy Pol. oraz Kasyna i Ko
la lit.-art. na żałobnem posiedzeniu 
ku czci Zmarłego. Po otwarciu Po
siedzenia przez prez. Kasyna dr. 
Hojnackiego, wygłosił gorące 
wspomnienie pośmiertne wiceprezes 
Syndykatu red. Fryling, którego o- 
becni wysłuchali stojąc. Mówca 
scharakteryzował szlachetna syl
wetkę ś. p. Aleksandra, Vogla i jego 
działalność publicystyczną i społe
czną, podkreślając pracę dziemiikar-

iego oraz podniósł jego izaslug5! f  
organizacji zrzeszeń dziennikarskich 
i uznanie rządu dla dzia łajno śJ 
zmarłego przez nadanie, mu orderu. 
Polonia Restituta., W sio  m ni a wszy a 
ostatnich pliwilach ś .  p.. Vogla. za' 
znaczy! mówca ostatnią, wolę zmai- 
łego. by na jeso pogrzebie nie byio> 
żadnych mów ani wieńców. Po ety 
skusji uchwalono jednogłośnie, «r 
szanować życzenie me^ghżałę waufij 
go a. tak skromnego Kolegi, uznając 
że ta milcząca manifestacja uczsinl 
głębsze wraie.nic niż najpięiknilejsze 
mowy. oraz położyć wspólnym ko
sztem tablicę pamiątkowa na ęrohte

ską, jako umiłowany zawód .zmar- • /m ai lego.

t
Dr. ALEKSANDER V0GEL

dziennikarz
prezes Syndykatu dziennikarzy polskich we Lwowie, wiceprezes 
Związku syndykatów dziennikarskich w Warszawie, wiceprezes 
i członek honorowy Towarzystwa dziennikarzy polskich, h. pre
zes i członek honorowy Kasyna i Koła literacko artystycznego, 
kawaler orderu „Polonia Restitula“ zmarł we Lwowie we środę 

17 lutego w 66 r. życia po długiej i ciężkiej chorobie.

Dotknięty bolesną stratą Syndykat dziennikarzy polskich 
we Lwowie zaprasza na pogrzeb swego wielce zasłużonego 
członka-założyciela i prezesa — który odbędzie się w piątek 
19 lutego 1926 o goaz. 3 popołudniu iz krypty kościoła OO. 
Bernardynów na cmentarz Łyczakowski.

Nabożeństwo zatonne za duszę ś. p. Zmarłego odbędzie się 
we wtorek 23 lutego o g. 9 rano w Bazylice Archikatedralnej

W ydział Syndykatu dziennikarzy polskich 
we Lwowie.

Odprawa Komendantów Związku Strzel.
okręgu lwowskiego i przemyskiego.

lw ów , 19. lutego.
'V niedzielę 14. bm. odoyła się 

we Lwowie odprawa komendantów 
Związku Strzeleckiego okr. lwow
skiego i przemyskiego przy licz
nym udziale komendantów i przy 
obecności komendanta głównego w 
Warszawie majora rezerwy^ Kiesz- 
kowskiego. Odprawę zagaił prezes 
lwowskiego okręgu Schmal Henryk 
w gorących słowach witając licznie 
przybyłych.

Komendanci Zw. Strz złożyli 
szczegółowe sprawozdanie organi
zacyjne. Następnie ob. Mokrzycki, 
komendant okręgu lwowsk. wy
głosił referat o przysposobteniu 
wojskowem w Związku Strze- 
leckiein, zaś ob. Czyżowski przed
stawił program wychowania fizy- 
czego Zw. strzeleckiego. Z koleji 
komendant gł. mjr. rez. Kieszkow- 
ski wygłosił referat o ideologji i 
organizacji Żw. Strz. Nad wygło
szonymi sprawozdaniami i refera
tami wywiązała się dyskusja. W  za
kończeniu obrad zebrani na odpra
wie komendanci Zw. Strzel, wysłali 
dwie depesze: do Marszałka J. Pił
sudskiego o treści następującej: Ko
mendanci Zw. Strzel, okr. lwow
skiego i przemyskiego, zebrani 
w dniu 14. lutego we Lwowie na 
swej odprawie, przesyłają Kocha
nemu Komendantowi wyrazy hołdu 
najgłębszej czci i posłuszeństwa

żołnierskiego — oraz do min. gen. 
Żeligowskiegu: Komendanci Zw- 
Strzel, okr. lwowskiego i przemys
kiego zebrani w dniu 14. lutego 
br. we Lwowie na swej odprawie 
składają na ręce P . Ministra za
pewnienie swej dalszej pracy nad 
wzmocnieniem siły zbrojnej Pańs- 
stwa w ścisłem współdziałaniu 
z Armją.

Sześciogodzinne owocne obrady 
zamknął prezes Schmal trzykrotnym 
okrzykiem na cześć Komendanta 
J. Piłsudskiego.

EUROPEJSKI KODEKS CY
WILNY W TURCJI.

Angora, 18. 2. (PAT). Na w c.w  
rajszem posiedzeniu Izby przyjęto 
jednogłośnie całość kodeksu cywil
nego szwajcarskiego, obowiązujące
go obecnie jako kod-eks turecki. Do* 
niosła ta uchwała zatwierdza roz
dział władz i tradycji religijnych ^ 
życiu publicznem i społecznem na
rodu tureckiego. Wtielożeństwo 
stało wzbronione. Każda osoba pe' 
rolet nia posiada prawo obrania $0'  
bie retigji według swego upooob3' 
nia- Izba postanowiła zakończyć &  
oneonej swej sesji prace likuódac5r'J 
tie, mające na celu zninieiiszenie roz
bieżności dawnych ustaw z u 
dawistwem europejskiem.

 o«   .



„KURjBR LWOWSKI1' pifoto, 30 hmgo 1936.

?rem]a dla prenumeratorów
„KURJERA LWCWSKiEGO".

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Wlałega“-
Lwów, w lutym. ! uycli wstępów na wystawę Tow. 

„Karjer Lwowski11, który stara sic j Szóuk Pięknych, uzyskał obecnie 
szerokim rzeszom swoich Czytelń'- dzięki uprzejmości Dyr. Czarnow
ó w  możliwie ula;wić korzystanie z j skiego 
Óltmamych Ltustytir-; ii. obok wol-

Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego".

Druga konferencja właścicieli realności
i lokatorów.

Warunki: 
1) Kiio uiści peiuą prenumeratę1 

kwartalna (r. .i. l i  z li m ..Kurjc 
Lwowski1' otrzym a:

a) raz na kwartał dwa bilety 
wolnego wstępu cło Teairi. 
Małego:

b) oraz 2 razy (w każdym mie
siącu 1 raz) 2 bilety za zniżką 
60 procent

^ Kto uiści pełna prenumeratę mie
sięczna (t. .i. 4 zł. 80) otrzym a: 

a) f raz na miesiąc 2 bilety Jo 
Teatru Małego za zniżką 50 
procent;

b) oraz bienze udział w lnsowa- 
iiiii 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, które w poważnej 
ilości będą rozlosowane mie
d z /  stałych abonentów.

*
Prenumeratę ..Kurjera Lwowskie

go” rozpoczynać -można każdego 
dnia w miesiącu.

*
Przedpłatę nadsyłać należy prze

kazem pocztowym d;o Administracji 
„Kuriera Lwowskiego11, lub uiszczać 
bezpośrednio w Administracji!, gdzie 
też otrzymywać się będzie ulgowe 
bilety.

Uchwały Rady Zrzeszeń gospodarczych.
Lwów, 19 lutego.

Rada Zrzeszeń Gospodarczych 
n3 zebraniu, które się odbyło 5 lu- 

onów iła następujące wnioski:
1) Wniosek Żwigzku Banków, w y

stosowania do Rządu memorjału w 
oprawie zwołania ankiety rzeczo
znawców krajowych i zagranicz
nych dla zbadania stanu Skarbu, 
możności i warunków pożyczki we
wnętrznej i zewnętrznej i L d.

2) Wniosek Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego w sprawie zmniej
szenia bezrobocia,

3) Wniosek Polskiego Towarzystwa 
Politeohnicznego w sprawie zbyt

niego obciążenia przemysłu przez 
opłaty społeczne, podatki i daniny,

4) Wniosek Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego w sprawie rewizji 
ustawowych przepisów o czasie 
pracy,

5) Wniosek Polskiego Związku in
teligencji w sprawie zatrudnieni 
bezrobotnych pracowników umysło
wych. Następne zebranie oznaczo- 
no na dzień 26 bm. (piątek).

O K U L IS T A
d r . Leon G r  u d e r ,  ordynuje 

przy ul. Romanowlcza 7, 2384 
od godziny 19-1, 3—-s

Lwów, 19. lutego.
Na drugiej wspólnej konferencji 

właścicieli realności i lokatorów 
pod przewodnictwem dr. Bałłabana 
zakomunikowano iż w myśl poro
zumienia się siron, mają być kolejno 
przedstawione postulaty lokatorów 
i właścicieli realności w ten spo
sób, że jedno posiedzenie ma być 
wyłącznie poświęcone postulatom 
lokatorskim, drugie postulatom 
właścicieli realności. Dr. Westreich 
podkreślił, że należy wspólnemi 
siłami dążyć do wznowienia ruchu 
budowlanego i remontowego. Nara- 
zie należy aż do powrotu do stanu 
przedwojennego ograniczyć posia
danie i używanie mieszkań. Z tej 
też przyczyny postawił wniosek, 
żeby nikt w Państwie Polskiem nie 
mógł stale posiadać więcej penad 
jedno mieszkanie (nie odnosi się to 
do lokali handlowych i przemysło
wych), dotychczas bowiem cały 
szerp^ osób posiada w różnych 
miastach zbyteczne dla siebie po
mieszkania, króre są przeważnie 
zamknięte. Na posiadanie drugiego 
mieszkania w wyjątkowych wy
padkach (przeniesienie służbowe, 
uczęszczanie dzieci do szkół i t. d.) 
mógłby zezwolić kompetentny urząd 
rozjemczy. — W dyskusji wszyscy 
obecni aprobowali ten postulat.

Drugi wniosek, który referent na
stępnie przedstawił również jako 
postulat wspólny, jest sprawa pro 
eentćw zwłoki przy podatkach pań
stwowych i gminnych. Referent wy
kazał, że ściąganie w dzisiejszych 
czasach 4% tytułem odsetek zwło
ki miesięcznie jest krzywdzące i dla 
dłużników podatkowych niemożli
we do zapłacenia. Skoro rząd 
do chwili obecnej nie rozwiązał 
kwestji bezrobocia i nie dostarczył 
ludziom chcącym pracować moż
ności pracy i zarobku, to nie po
winien zato karać obywateli, któ
rzy pozbawieni zarobku nie płacą 
podatków. Należy przeto takie o-

soby zwolnić od płacenia podatków 
mieszkaniowych (państwowych i 
gminnych) a w razie ich ściągania, 
ściągać conajwyżej ustawowe od
setki zwłoki, Również i ten postu
lat został jednogłośnie uchwalony.

Najbliższe posiedzenie -wspólne 
odbędzie się 19 bm. r.a którem o- 
mówioną zostanie sprawa eksmisji 
lokatorćw.

Odsłonięcie tablicy czterech 
„Proletarjdtczyków“ .

Warszawa, w lutym.
W niedzielę w południe na sto 

kach Cytadeli w Warszawie, pa- 
miętnem miejscu straceń odbyła się 
uroczystość odsłonięcia tablicy, po
święconej pamięci czterech „ P rJ e -  
tarjatczyków", straconych tam 28 
stycznia 1886. Na miejsce strace
nia przybyły tłumy. Jeden z naj
starszych żyjących jeszcze prole- 
tarjatczyków Aleksander Dębski, w 
przemówieniu swojem przedstawił 
powstanie organizacji, jej dalsze 
dzieje i ukropne prześladowania. Po 
tern przemówieniu opadła zasłona 
i zajaśniały na tablicy nazwiska: 
Stanisława Kunickiego, Piotra Bar 
dowsKiego, Michała Ossowskiego i 
Jana Pietrusińskiego.

Okruchy.

Odcinek .K uriera Lwowskiego* z 20 2 1926

Twórca Esperanto 
Ludwik Zamenhof

okazji jutrzejszej Akademji espe- 
ranckej).

Lwów, 19 lutego- 
. Wiek XIX. przez swoje odkrycia 
‘ )vynaiaizki i świetny rozwój środ- 
j 'y komunikacyjnych, ułatwił zbli- 
®ni® ludzi różnych krajów odle- 

, Vch niera2j w najdalszych zakąt- 
świata. Wynikła stąd potrze- 

Ijl Porozumiewania się jednym języ- 
któryby w każdym wypadku 

w> |k i e  inne zastąpił. Języków 
,C|. ^ tk ich  na świecie jest 1000; 
k są ludzie mówiący wielu ję- 
/ylkaiui, to jednak obok tycli języ- 
*°Nv stał się potrzebny jeden, jako 
^mocniczy i porozumiewawczy. 

^n'kla stąd elementarna potnzyba
" orzenią iednego między na rodo- 
AV̂ o  języka.

Stworzył go lekarz warszawski 
j n n y  dr. Ludwik Zamenhof w r.

i nazwał go Esperanto. Z, po- 
£zątku, ijaik każda nowość, m poty- 

ał r|a wielkie trudności'. Nie wróżo- 
ll,J mu nawet zwycięstwa w świc- 

S,awny filolog Hermann DieE- 
rnowi c rektorskiej w  uniwersyte- 

YjjC w Berlinie, w r 1907, mówił, *  
a kulturalnego człowieka i dla

kultury literackiej i naukowej, po
zostają trży języki: angielski, fran
cuski i niemiecki; czas zaś na wpro
wadzenie języka jednego między
narodowego, jak Esperanto, jeszcze 
nie przyszedł i p ra w d o p o d o b n ie  ni
gdy" nie przyjdzie. Stało się od 
wromi-e, aniżeli znakomity biolog i 
pierwszorzędny znawca greckiego 
języka twierdził.

Język Esperanto obiega dziś cały 
świat. Jest 12,000.0(10 zorganizowa
nych esperantystów na globie iziem- 
skiim; ich członkowie zamieszkuj4 
wszystkie kraje świata, wydając 120 
czasopism. Centrala jest v  Gene
wie; Prezesem tego Central Cąrhfta- 
to jest dr. Edmondo Privat, docent 
■lipiw. w Genewie i sekretarz Ligi 
Naroaów. Związki wielkie posiada
ją Stany Zjednoczone w Ameryce, 
Washington, New York ś St. Franci
sco, ina je każde miasto wszystkich 
krajów, ma je i Polska, w której ten 
język przyszedł na świat.

W arszawa ma członków kilka ty 
sięcy, Lwów około 100. Prezesom 
we Lwowie jesc p. Hieronim W ierz
chowski, 'sekretarzem p, Henryk 
Szujcer. Prezesem  Polskiego T-wa 
Esperantystów jest dr. Odo Bujwid, 
wiceprezesem Jan Kostecki, Orga
nem zaś polskich esperantystów jesit 
czasopismo wydawane w Warsza
wie „Pola Esperantisto”.

Jaki jest język Esperanto, jak on

wygląda w  literackiej formie? Jest 
już olbrzymia literatura różnych na
rodów przełożona na Esperanto. Są 
też wypisy i chrestomatje, dające 
dobre wyobrażenie o charakterze 1 
dźwięku języka, jak up. ,,E1 pamaso 
dc popoloj", Poemaro de Antonii Gra 
bowski, Varsovio 1913. W tym je
żyku Esperanto zatem Goethego 
„Erlkonfg” (La Rego dc Flfoj) w y
gląda tak .

K.u rajdąs tra nokto, tam v,chlo
pro l’vet’? 

Pio estat la patro kun sia filet’.
A początek „Mar.ii“ Malczewshie- 

go:
Hej, kozak’ sur cevalo; v,Ł ki.cn

raipidas? 
Cu leiporon, saltantan sur stepio,

vida's?
Początek „Pana Tadeusza" ma

zaś następujące brzmienie:
Litvo, patrujo mia. SimiS al sano 
A io<n grandan yalloron konas nur 

landamo, Vin perdiilnte.
W „Pani Twardowskiej11 Mickie- 

cza (Siniorino Twardowska): Jedzą 
piją, lulki palą, Tańce, hulanka, swa
wola — oddany jest dobrze rytu. 1 
żartobliwość wiersiza:

Oni mangas, trinkas, bruas.
Farmo: dane, dtboc, p-etoia.
W wierszu Teofila Lenartowicza 

.Kalina” (La Vitourno): Rosła kalina 
z liściem szerowiem, Nad modrym w 
gaju rosła potokiem —

NIEMIECKI „P A C YFIC YZM E
Niem iec przed nami roztacza mamidla, 
niby pokoju roztoczyć chcąc skrzydła, 
żeby pod niemi w zgodzie żył świat cały... 
Czyż więc w tym celu łasy na kawały 
ziem (najbogatsze) sąsiedniej swej nacji, 
by je tak wciągnąć w kiąg pacyfikacji!? 
Do wiary m misję sw ą pretensje r„ści 
(rjzb ra jejłcęl). Niemiec mnie nie złości, 
rozbrajający je s t . . w swej naiwności.

Zeter.
 00-----

Zapisujcie się ao Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Kreskis yiburno, la fołiara,
Super laizwa torento klara,

widać naiile&ei, że ten nowy język 
oparł się w swoich dźwiękach i kom 
binaejach, z ogromnem zaimłowa- 
nicui na języku łacińskim i italskim. 
Jeżyk grecki, hiszpański, angielski, 
obok tamtych, wszedł takjże w  skład 
słów ii dźwięków Esperanto., jjak 
wiele innych języków.

Ten, który ter1 nowy język stwo
rzył, Ludwik Zamenuof, miał bar
dzo dalekie i bardzo kulturalne cele 
na oku: chciał przez nowy jeden 
między nar udowy język ludzi (zbliżyć 
wzajemnie do siebie.

Jego samego. Zamenhofa, dzi
siaj już niiema na świecie. od
szedł w czasie ' wojny. Zostało je 
dnak jego dzieło Esperanto, za któ
re jego wielbiciele, cspcrantyści ca
łego świata chcieli go uczcić pomni
kiem na cmentarzu w Warszawie, 
gdzie Zamenhof leży. Pomnik tam 
już jest i czaka na odsłonięcie, na 
dzień, w którym ta uroczystość ma 
sic dokonać Na .en dzliień zamierza
ją przybyć esperantyści z Europ/ i 
Ameryki, a może i z mnych caęści 
świata. Inicjatywa, organizacja i 
przygotowanie uroczystości wyjdą 
ze strony Polskiego Twa Esperan
tystów. Zjazd odbędzie się zapewne 
w maiu br.

Ju ljan  Zachariewicz. 
——o e -—
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P o g a d a n k i le k a rs k ie .
Lwów, 19 lute?'.).

O T. ZW. „FUMCCJE” MÓZGU.
Z wszystkich narządów ciaia 

ludzkiego, byt mózg do niedawna 
Vaj bardziej niedostępnym bezpośre
dniemu badaniu. Kości czaszki, ota
czające go ze wszystkich stron, sta
nowiły zaporę, którą tylko w  rzad
kich wypadkach przełamano zapo- 
mocą t. zw. trepanacji. t. j. wycięcia 
dużej części kości, celem odsłonięcia 
odpowiedniej partii inóiSgu, na kie
rej dokonano dopiero właściwej ope- 
racjk Operach takiej, jako bardzo 
poważnej, podejmowano się tylko 
wtedy, gdy rozpoznanie nie ulegało 
wątpliwości; w wypadkach nie
pewnych zaś. gdzie tikscesu oho 
nowotworu nie można było z pe
wnością stwierdzić, czekano aż oo 
wystąpienia całkiem pewnych obja
wów, a wtedy do operacji było już 
często za późno.

Zasadniczy przewrót w tej dzie
dzinie nastąpii w roku 1904, gdy to 
profesorowie Neisse. i Poliack poda
li metodę t. z w. punkcji mózgu. Po
lega ona na tein, że się za pomocą 
świderka robi delikatny otwór w 
czaszce, (przez który się przeprowa
dza cienką, wewnątrz wyżłobioną 
igłę do podejrzanego miejsca w 
mózgu:. Za pomocą strzykawki wy
dobywa się nieco treści stamtąd. 
Badanie pod mikroskopem pozwala 
wtedy na całkiem dokładne popra
wienie rozpoznania i wskazanie do 
operacie.

Druga, nadzwyczaj cenna metoda 
rozpoznawcza je&t t. zw. enceph- 
alosraPhia. Pozwala ona za pomo
cą promieni Rentgena w ykryć no
wotwory wśródczaszkows. Wpro
wadza się pewną iilość powic.inża do 
jamy wśródczasakowej, wtedy no
wotwory są bardzo dobrze wido
czne na płycie rentgenowej.

Oibie te metody sprawiły wybitne 
polepszenie się wyników! operacji 
mózgowych w ostatnich lutach.

NOWY SPOSÓB LECZENIA 
PRZYTĘPIENIA SŁUCHU.

Nowe metody leczenia nie po 
wstają wyłącznic na klinikach i uia 
podstawię; długotrwałych teorety
cznych rozważań; lekarz prakty
czny może również oddać wiedzy o 
gromne usługi przez ścisłą obserwa
cję i logiczne wyciąganie wniosków'. 
I talk zyskuje sobie w ostatnich cza
sach coraz Więcej z wiol troników me
toda leczenia osłabienia słuchu ar
senem. Memdę tę zaś zawdzięczamy 
przypadkowi: pewien jegomość o 
przytępionym słuchu, popełnił sa
mobójstwo przez zażycie pasty żrą
cej, zawierającej arsen. Udało się go 
uratować a po wyzdrowieniu 
stwierdlaił' lekarz u niego wybitne 
polepszenie się słuchu. Zaciekawio
ny tym a/iiwiriym na pozór zbiegiem 
okolic anośei, zaczął tę sprawię bliżej 
badać i wyrokiem tycli badań jest 
właśnie owa wyż wspomniana no
wa metoda.

-ox iro-

S p ra w a  Bispcnga.
Warszawa, 19 lutego.

Onegdaj zeznawał świadek Kar
ski, cha raktej yżując stosunek Bis- 
Pinga do księcia jako bardzo przy
jazny. Zaznanie świadka, jak,/by 
Drucki namawiał oskarżonego do 
przyjazdu do Teresina, nie zgadiza 
się z jego poprzedniem zeznaniem.

Świadek ks. Druoka-Lubecka o 
świadczyło, iż zna Biispinga od dzffe- 
cka, nie była iednaik poinformowa
na co do interesów, łączących go z 
księciem. Złożone przez nią weksle 
z podpiisatmi księcia i listy pisane 
przez Bilińskiego dołączono do ak
tów.

Sw. Tallen-Wilczewskl nie wie nic 
o zabójstwie księcia, twierdzi je 
dnak kategorycznie, że książę go
tówką nie rozporządzał w dniu kry
tycznym.

Następnie przyszło do żywej w y
miany zdań między Tallen-Wilozcw
stóm a prokuratorem. Prokurator
przemawiał przeciwko dołączeniu 
hstów do aktów sprawy, obrońca 
byl przeciwnego zdania. Przed wy
daniem dlecyzh za(pyvał sąd Pumą 
Druoką-Lubecką, czy nie kwestio
nuje autentyczności podpisów.

Acfw. Birtner zaznaczył, że doku
menty su złożone u adwokata, z 
czem należy się liczyć. Sąd dołą
czy! te dokumenty do protokołu. Z 
dalszych zeznań Tatlen-Wńczew- 
skiego wynika, że  stosunek Biapin- 
ga do księcia był jak nailePszy. 
Przy kupnie Henrykowa Bispłng 
miał 10.000 rubli, chociaż udział jego 
wynosrł 8.000 rubli. Z tego 40,00v ru
bli wniósł odrazu.

Świadek Heller o zabójstwie księ
cia nic nie wie.

Adrw. Bittner zapy tał św. Her- 
soheilmana, czy zwolnił Gralę dlate
go, żę jego alibi zastało ustalone, 
mimo, iż świadek miał chustkę 
skrwawioną.

Herscbęlman odpowiedział, że

Grala był dokładnie badany, a o śla
dach krw i nic nie pamięta 4 dopiero 
teraz o tern słyszy W każdym ra- 
zje alibi Grali było ustalone.

Na zapytanie, czy świadek może 
ustalić moment przybycia guberna
tora warszawskiego bar. Korffa do 
Teresina, świadek Hersćhehnan od 
powiada: ze bar. Korn był szczegó
łowo poinformowany o czynnoś
ciach policji w  sprawie zabójstwa.

Adw. Bitner zapytuje, czy Grala 
idę zeznawał, żc przed zabójstwem 
widział jakiegoś pana w /żółtem u- 
braniu. Świadek Hersćhehnan nic; 
pamięta tego, natomiast z  protokołu 
okazuje się, że była mowa o czlo 
wieku w ciemnem ubraniu.

Jak zarabia Paderewski.
lw ó w , 19. lutego.

Pewne maleńkie miasteczko w 
Texasie zapałało pewnego razu 
ambicją usłyszenia — Paderew
skiego i zadepeszowało do nie
go, ile zażąda za występ? Pa
derewski, który bynajmniej nie miał 
ochoty pojechania do odległej 
dziury, chcąc odstraszyć tamtejszy 
ludek, odpowiedział odwrotnie, źe
10.000 dolarów. Nie docenił ieanaK 
ambicji swych tamtejszych wielbi
cieli którzy odtelegrafowali krótko: 
zgoda. Paderewski udał się więc 
w daleką podróż, Ledwo przybył 
na miejsce, a już rozpoezgł się 
koncert, Sala nabita była po brze
gi. Paderewski wszedł na podjum, 
wzrok padł na ustawiony instru
ment Był to najnowszy model —  
pianoil z kerbkę do nakręcania.

Paderewski nie stracił jednak 
głowy. Bez słowa, podszedł do 
„instrumentu" i dokręcił 5 kawał
ków korbą, nagrodzony za każdym 
razem huraganem oklasków, natych
miast zaś potem odjechał z czekiem 
10 000 doi. w kierunku do Nowe
go Jorku.

K u r ie r  lite ra c k i.
Włodzimierz Humen: Piłka ręczna.

Bibljoteka Towarzystw? Zabaw Ru
chowych. Wydawnictwo Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich. Sth 
19. 16°. 1926.

Jako przeciwwaga piłki nożnej 
coraz wyiaźniej na arenie sporto 
wej, zw faszcza wśród młodzieży 
szkolnej, wysuwa się gra w piłkę 
ręczną. Mimo niewielkich rozmia
rów broszurka Włodzim. Humena 
poucza dokładnie czytelnika o sa
mej grze w piłkę ręczną i jej za
letach. Powinna ona znaleść.się  
w ręku młodzieży szkolnej i kie
rowników gier i zabaw ruchowych, 
aby rozpowszechnić tę nową grę 
zarówno w szkołach powszechnych 
jak średnich i zawodowych,

Stanisław Kutrzeba: Hiątorja źró
deł dawnego prawą polskiego. T. I. 
Część I. Źródła prawa ziemskiego 
korouuego. Wydawnjibtwo Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we 
Lwowie. Str. IV. i 286. 8-°.

Nowa publikacja ntoL St. Kutrze
by, wydana nakładem Wydawnic
twa Zakładu Narodowego im. Osso
lińskich. w hteraturze historyczno- 
praiwnicaej niemałą odegra rolę. Po 
ipiacy Piotra Burzyńskiego, dziś 
niewystarczającej, „Historia źródeł 
dawnego praw a polskiego” prot 
Kutrzeby jest jedynem u nas zamie
rzeniem, Które ma podać całokształt 
wiedzy o źródłach polskiego prawa. 
Zwłaszcza badaczom młodym, któ
rzy chcą oprzeć badanie jakiejkol
wiek instytucji prawnej na dokład
nej znajomości źródeł, praca prof. 
Kutrzeby -  jak sam mówi w przed
mowie — oddać rnoże 'nieocenione 
usługi.

Część pierwsza tej cennej publi
kacji zawiera źródła prawa ziem
skiego koronnego.

Życzyćby wypadało, aby w nie
długim czasie ukazali się tom drugi, 
który - według zapowiedzi autora

■zawierać będzie• praw a zientsK^’ 
stanowe, zawodowe i krótka hf&ty 
rję archiwów i bibliotek w Polsce.

I)r. Kazitn. Sochaniewlcz — 9<r 
lesraw Chrobry. Naszą JJibljOt® ka 
nr. 7. Wydawnictwo Zakładu Nam* 
dowego im. Ossolińskich LwóW - 
Stron 91.

Praca, ta została wyróżniona ** 
konkursie i. wydana zasiłkiem ,,K°' 
lrotetu Obchodu 900-nej rocznicy ko
ronacji Bolesława Chrobrego w LA 
blinie.

Zakład im. Ossolińskich zrobił do" 
brze, że ją wcielił do „Naszej Biblio" 
reki”. Autor łyowiiem wspaniale po1 
trafił połączyć naukowość z popi1 
larnością i nie tylko to. Są miejsc^1 
w których pozwala sobie na wysł' 
mielcie własnych poglądów i do ryc'1 
•zaliczyć należy wskazanie na p? 
trzebe cofnięcia początków naszej 
'Piiśmietrenici\ya o dwa wieki wsie^ 
t. ,i. do epoki bolesławowej. SaA3 
posiać Bolesława jako organizatora 
i pierwszego gospodarza Polski sW 
szła w  bardzo sympatyczn-em św ii 
tle. Poucza, zachęca do naśladowa
nia i wzbudza podziw dla swej kor 
sekwencji, mądrości- pracowitości 1 
śmiaitej woli do czyimi. Autor w  piel 
■wtszycli rozdziałach jest jeszcze ń 
rzędowy, ale w  następnych tak sij 
wcziuwa w  epoikę, że myśli i pis# 
boleslawowymi kategoriami, skuą 
krem czego, cały szereg epizodó^'1 
nawet nieznanych dotychczas sze1" 
szemu ogórowi, łączy się w ży'v? 
harmonijną całość. Wszystko staij 
się dla tey te jp ffl jasne i' zrozumia-kj 
Książeczkę czyta sic z zajęcie.1̂  
pnzyjfemffiem i •pożyftecznem zara
zem. Praca zasługuje pac. każdym1 
względem na to, aby się znalazła 
każdej ldbjoteee Popularnej i uo? 
niowskiej. Nawet inteligent zuatftłb 
tam wiele nowych zupełnie szcze
gółów i wskazań na itemat naszyć 
naijakir.ualuicjszycli problemów pań 
stwou-yćli >K.)

-X!3 X~

W ia d o m o śc i z  k ra ju .
I

X Dzienniki niemieckie w Pozna
niu bankrutują, Ostatnio przestał w 
Poznamu wychodzić dla ludku pre
numeratorów dziennik „Posener 
Neuestc Nachriduenk Z codzien
nych pism niemieckich za czalsów 
pruskich pozostało w Poznaniu tyl
ko jedno „Posener Taghlatf'’.

X Awantury bezrobotnych. W 
W arszawie 15 bin. w południe tłum 
bezrobotnych wPadł do lokalu biura 
Pośrednictwa pracy na Pradze, ła
miąc schodki bariery i niszcząc tne- 
blę. Aresztowano 9 osób. ,

X 720.000 podatku widowiskowe
go zebrał w ciągu stycznia br. ma
gistrat warszawski. Podatku od 
spożycia w restauracjach zabrano 
óOu.OOO zł. Kina zapłaciły pól miliona 
zl.. teatry 70.00C /{., kabarety: okoto
62.000 zl., a danchigi 4.10*4 zł.

X Tragedja rodzinna. Pod Hrubie
szowem we wsi Gazdoń włościanin 
Jan Kowal po powrocie z  jarmarku, 
adzie sprzedał wieprzie Położył na 
stole 200 zł. Synek tego 4-1 etnii:, [bar
wiąc się banknotami podarł je w 
strzępy. Gdy Kowal wróci? do cha
ty i spostrzegł, że banknoty znisz
czone uńcią] dziecku siekierą obie 
ręce. Żona jego, która w  sąsiedniej 
izbie kąpała niemowlę, usłyszawszy 
krzyfk przybiegła — tymczasem nie
mowlę utopiło się.

X W więzieniu krakowskietr 
wymichła głodówka więźniów ko
munistycznych z pow o clii śmierci 
więźnia politycznego Kałuża.

X Uwięzienie znachora. Pod L0‘
dzią wc wsi Janówek znialfł neczoib' 
przez znachora Witosika włościanl11 
Stępień. Lekarz wezwaii\r do koJ^' 
jąccgo stwierdził na ciele clioreż0 
rany powstałe skutkiem iboparzeni? 
jakimś gorącym płynem. RodzjiB 
zmarłego opowiedziała lekarzo^ 
że Wjtosik za wysolcię lltonomrjura 
zapisał Stęplileiniowi jakąś maść it k#' 
zat smarować nią całe ciało. Analt^ 
w-ykaizała:, że mość zaw«erala tnie 
szaninę sóiarki, prochu i chloru. Wfr 
tosika aresztowano.

X Ujęcie strasznego bandyty. M 
Nowym Sączu ujęto bandytę Rnŝ ' 
czuka, który dokonał 53 inorderst^ 
m. in. zamurduwat ks Majewskiego 
którego iiwprzednio męczs'! prz^ 
kilka godizan. Był on degeuemtcK 
— rozćwiajrtowywaJ dzjeci. a kobP' 
tom mordowanym wypruwał wiN' 
trznośoi.

X Tramwaje warszawskie w yw ” 
zuja obecnie niedobór 35.00(| zł. po-

chody dzienne 'wynoszą 86.000 $•> 
na Pokrycie wydatków poipż^T
115.000 zł. Z tego powodu tram - a 
jarze warszawscy odłożyli da l^ ; 
rokowania o podwyżkę nłacy 
marca br., licząc na to, ze freKvV̂  
cją i dochody się powiększa, , ,

X Podatek od zbytku m ie s z k a j  
w ego, z  którego dochód przeaffSr^ 
ńy jest na akcje dla bezrobotny ’ 
przynieść rr,a w Wa-szawie
750.000 zł.

 en-—
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Skarb Państwa poniósł znaczne straty
na umowach z przemysłem wojennym.

Generałowie wmieszani w  aferę „Pocisku".
(Telefonem od na^ze go korespondenta).

Warszawa, 18. ł (PAT.) Sejmowa 
komisja wojskowa obradowała nad 
Wnioskiem Piasta, domagającym się 
zn.iany art. 3-i8 do 350 razpo,ządże
nią wykonawczego do ustawy, o Po
wszechnymi obowiązku służby woj
skowe]. Ponieważ min. spraw woj
skowych w artykułach tych okre
śliło zbyt Vi ysokie warunki korzy
stania z ulg przyznanych jedynym 
żywiciele,ni rodzin i właścicielom 
gospodarstw rolnych, przeto na 
Wniosek referenta sen. Potoczku 
ustalono nowe brzmienie.

W sprawie wytwórni przemysłu 
^'cjennego zabrał glos pos. Ko
walkowski* który przedstawiając 

umowę rządu z „Pociskiem” i „Sta
rachowicami" wskazał na wielkie 
Straty jakie poniósi skarb Państwa, 
pniowa ze „SiaTachowicami” była 
identyczna z umową z „Pociskiem". 
„Starachowice", które od paru ty
godni dopiero rozpoczęły remont o- 
^ecnie zmuszone zostały do prze
kazania 51% swych akcji Bankowi 
^OstPOdarstwa Krajowego na ipokjf- 
Cle zobowiązań wobec skarbu. Za
kłady amunicyjne „Pocisk” przed
stawiały fałszywe wyka|Zy  kosztów 
Produkcji wykazując wyższa cenę 
robocizny i materiałów. Kontrakt z

Chamberlain o przyznaniu stałych miejsc 
w Radzie L. N.

Pociskiem zawarty został Pod nie
obecność ówczesnego min. gen. 
Sosnkowskiego, którego zaisiępy- 
wał wdeemin. gen. Michaełis. Dziw
nym trafem, w parę miesięcy Póź
nie: gen. Michaełis znalazł się w  
gronie zarządu tego przedsiębior
stwa. , . -n

W zakończeniu podkreślił refe
rent szkodliwość znacznego obniże
nia budżetu wojskowego, co osłabia 
zdolność obrony państwa.

Pos. Jaworowski stwierdził, iż 
dla pokrycia strat poniesionych 
przez Skatb  Państwa me wystarczy 
nawet połowa akcji tymoli przedsię
biorstw'.

Pos. Polasdewicz z a p y t a ł  referen
ta, czy przypadkiem! nie adato się 
stwierdzić, że w  kosztach produk
cji „Pocisku” nie mieści się deficyt 
„Kurjera Polskiego" pozostającego 
pod opieką finansową gen. Sikor
skiego.

W  kuloasraćh sejmowych mowio- 
lio, że w  dzisiejszem przemówieniu 
swojem pos. Kościałkowski wymie
nił kilka nazwisk osób wojskow ych 
wmięszanych wy aferę „Pocisku" a 
m. i. poza gen. Michaelisem, również 
gen. Rozewicza.

Londyn, 18. 2. (PAT.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby gmin 
Chamberlain zapytany w sprawie 
uprawnień przedstawicieli! domin
iów w Lidze Narodów odpowiedział, 
że imperjum brytyjskie otrzymało 
na zasadzie statutu Ligi Narodów 
stałe miejsce w  Radzie Ligi Naród. 
W  chwali obecnej rząd Jego Kr. 
Mości porozumiewa się z rządami 
dominjów w sprawie przyznania 
Niemcom oraz kilku innym pań
stwom stałego miejsca w Radzie Li
gi Narodów.

AMBASADOR NIEMIECKI 
U BRIaNDA.

Paryż, 18. 2. (PAT.) Ambasador 
niemiecki von Hoesclr złożył wczo- 
raj wizytę Briaudowi, z którym  o-

-ox xo-

Bilans handlowy za styczeń br.
Nadwyżka wartości w yw ozu nad przywozem  wynosi przeszło

90 milj. zł.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 lutego. 
Handel zagraniczny Polski za sty

czeń dal rekordowe wyniki. Pizy- 
w óz wynosił w łącznej wartości 
68 milionów' 492 tysięcy zł., irato-

mtest wywóz 159 milj. 304 tys. zł.,
co s tanowi 232 i pól pre cerat po kry- 
-f0 , przywozu. Nadwyżka wartości 
wy woziu nad przywozem wynosi 90 
milj. 812 tys zł.

Komitet budowy gimnazjum w Brzuchowicach 
padł ofiarą oszusta.

Lwów, 19 lute to. 
Dnia 15 b. m. zgłosił się w Fkspo- 

policji śledczej we Lwowie 
płonek  Komitetu budowy gimna- 

w' Brzuchowi,cach, Jau Poloń- 
czyk, emerytowany radca wydżia- 
^  samorządowego, z doniesieniem, 
e 'Wspomniany Komitet padł ofiarą

° szwsta.
^ października 1925 ótrzy-

* Komitet list z Siedlec, podpisa- 
jj^hrzez ks. dr. Józefa Opielka, w 

ks. O. wyraża uamainic Ko- 
L. etr>\va m  twórczą pracę i t. p. i 

o nadesłanie 3.000 cegiełek o- 
15 legitymacja, celem rozsprze- 

cegiełek w powiecie siedlec-

nie przeczuwając podstę-

pu, wysłał ceglMki1 i legii tyimacje. 
Miną! jednak spory okres czasu, a  
ks. dr. Opielek rud dawał o sobi1 
zmaku życia. Komitet wysłał zatem 
list z zapytaniem o wyniki rozsprze- 
dażv.

W  odipcwiedzi ks, Qpielek oświad 
czyi, iż jest ogromnie zdziwiony, nie
zamawiał bowiem nigdy ani cegie
łek, ani legitymacji.

Nie ulega wątpliwości, że nieaia- 
ny na raziie oszust podszył się pod 
nazwisko tego księdza i użył cegie
łek oraz legitymacji dla własnej ko
rzyści

Lwowska Ekspozytura śledcza po 
cpismiu protokołu odesłała sprawę 
Ekspozyturze siedleckie!

mawiał zagadnienia interesujące oba 
państwa specjalnie izaś sprawę przy
stąpienia Niemiec do Ligi Narodów'.
Dziś ambasador von Hoesoh wyjeż
dża do Be*lina na odbycie konfe
rencji z członkami rządu.

SZWECJA NIE ZMIENI SWEGO 
STANOWISKA.

Praga, 18. 2. (Teł. wJ.)„ Korespon
dent Cz. B. K. dowiaduje się ze źró
deł wiarygodnych, że Szwecja osta
tecznie zdecydowała się wystąpić 
przeciw rozszerzeniu Ligi Narodów. 
O ile nie zmieni ona siwego stanowi 
ska, przyznanie stałego miejsca in
nym kandydatom prócz Niemiec u- 
ważane jest za niemożliiwe, ponie
waż odnośna decyzja Rady Ligi Na
rodów milsi być puwziięta jedno
myślnie.

Obecność Polski jest konieczna.
Paryż, 18. 2. (PAT.) Nawiązując 

do wizyty Hoescha u Brianda igoda- 
je , Matin” iż nie wydaje mu się aby 
ambasador niemiecki iprotastował 
przeciw' rozszerzeniu Rady Ligii Na
rodów, gdyż i Streseman ogranicza 
się obecnie do sondowania opinii 
państw zainteresowanych. Brvmd 
oświadczył Hoeschowi, iż obecność 
Polski w Radzie Ligi na stopie rów
ności z wielkimi mocarstwami, wy
daje mu się konieczną, dla właści

wego i oficjalnego wykonania ukła
dów locarneńskich. Ponieważ Pol
ska jest bezpośrednio zainteifasowa- 
na w sprawacn wielkiej polityki 
europejskiej lewej przeto, aby mo
gła się bronić sama, niż aby miała 
J c  wierząc obronę sw'oich interesów 
liinnemu mocansitiwu. Zdaniem Brian- 
da Ameryga Południowa winna rów
nież otrzymać stałe miejsce w  Ra
dzie Ligi.

RUSZTOWANIE f a ł sz e r z y  
^ K n o t ó w  5-cio  z ł o t o w .

^  Lwów, 19 lutego,
tó*  Czw aj aresztow ana Bernarda 
tó , ,^ e r a r. Hirscha, zam. przy ul.

feKięf 5, Mendla Landaua O- 
lon ^ ^wcrlinga Kam. przy ul.' Ziie- 
2aJ “J ’• 58 j Artura Mundstooka, 
hMcb °r2?y u*‘ Murmańskiej podtjrza-
obiT 0 â ^zowanie i puszczanie w  
p ć f g 'banknotów 5-cio zlotowych, 
ho rewizS osobistej znalezio- 
hotń °Senera 15 fałszywych bank- 
ner w* Po spisaniu protokołu Rose- 

a osadzono w więzieniu, innych 
’w’yptiSi<'czono na1 wolną stopę.

NAPAD BANDYCKI POD LUBIE
NIEM.

Lwów, 19 Lutego.
Dnia 10 b. m. o godz. 21 na dro

dze między Czerlauami a Lubieniem 
Wielkim napadli tnzej uzbrojeni w 
rewolwery i: karabiny ,mężczyźni na 
jadących ze Lwowa furą kupca Da
wida Freiwiliga z Komairna i1 woźni
cę Jana Paluszka. Bandyci sądzili, 
że Paluszak >est kupcem, spał on 
bowiem na woziie, podczas gdy 
ł re.wilig powoził. Bandyci zrabo
wali Paluszkowi portfel z dwoma 
złotymi1 i zbiegli.

 00---------

STARE „ZASŁUGI", NAGRO
DZONE PRZEZ NOWEGO MI- 

NIS1RA.
(Telefonem od naszego korespond-) 

Warszawa, 18 lutego.
;P. Stan. Kauzik, b. dyr. dopairia- 

jjnentu piffezydjałnego w min. skarbu 
za czasów' rządu p. Wł. Grabskiego, 
został obecnie mianowany naczelni^ 
kiem wydziału,

P. BADER BADA MOŻLIWOŚCI 
EKSPORTU DO TURCJI.

(Telefonem od naszego korespond-) 
Warszawa, 18 lutego.

P . Każ. Bader, który otrzym a' a- 
grement, iako poseł przy rządzie tu
reckim, udał się w towarzystwie u- 
rzędnika mila spraw zagr., p. Sko- 
wrońsidego oraz. delegata mim. 
przem. i handlu, p. Turskiego, do 
Lodzi, Bielska i Krakowa, celem 
zbadania możliwości eksportu w y
robów tamtejszego przemysłu do 
Turcji.

k a t a s t r o f / KOLEJOWA NA POMORZU, 
Warszawa. (AW). Niedaleko sta

cji Wichiowice na Pomorzu zda
rzyła się wczoraj katastrofa kole
jowa, która na szczęścia nie pocią
gnęła za sobę otiar w ludziach Pa
rowóz pociągu osobowego najechał 
na jakąś przeszkodę na torze 
i przewrócił Się. Na miejsce wy
padku wyjechało pogotowie ratun
kowe i komisja śledcza.

DYSKUSJA NAD OŚWIADCZE
NIEM BENESZA.

Praga, 1S. 2. (PAT.) D aś rozpo
częła się W' sejmie dyskusja nad o- 
świadcziemem złożonem na wtorho- 
wem posiedzeniu przez min. Bene
sza w sprawie węgierskich fał
szerstw banknotów.

Jako pierwszy mówca w s tą p i ł  
niemiecki socjaldemokrata Czech, 
ik tóy  pnziemawiał przeciwko rozpo
rządzeniom językowym. Następnie 
zażądał od ministra Benesza złoże
nia oświadczenia, czy będżię on się 
starał o stałe miejsce dla Polski w’ 
Radzie Ligi Narodów. Staranie o sta 
ie miejsce dla Małej Ententy uwa
ża pos. Cziecih za nieoezpieczne.

Komunteta Hacken poruszył sprar 
wę uznania Rosji de jurę i zaprote
stow ał przeciw mieszaniu się gene- 
ralicji do polityki.

Nie zaangażowano jeszcze Kala
* Lwów, 19 lutego-

W  związku z naszą notatką o za
mianowaniu kata donosi warszaw
ski „Kurjer Czerwony” na podsta
wie informacji ministra spraiwiedli- 
wnści, że nie zaangażowano dc tej 
pory bata i nte ustalono jego siedzi- 
b j , ani też nie wyznaczono terminu, 
oc którego począwszy wojsko prze 
stanie w ykonyw ać wyrok; śmierci. 
Byłby już czas najwyższy, oby woj
sko nie wykonywało tych hańbią
cych funkcja.

„FOKKER" PC*DEJRZAN\
O SZPIEGOSTWO W RUMUNJI.

Bukareszt, 18. 2. (PAT). Sprawa 
aeroplanu „Fokker", która jest 
przedmiotem śledztwa sądowego — 
weszła obecnie w  nowąj fazę w  
zwiąiziku z aresztowaniem przedsta
wiciela Towarzystwa „Fokker“. po
dejrzanego o szpiegostwo.

Wiadomości telegraficzne.
— Oficeiowie sztabo^/i armjj ja

pońskiej przybyli na dłuższy czas 
do Warszaiwjr dla studfjow poszicze- 
gólnyoh fragmeniów woany świato
wej i wojny polsko-rosyjskiej 1919- 
1920.

=  Szeiem sztabu generalnego po*
dług pogłosek krążącyon w W ar
szawie, zostać ma generał Rydz- 
Śmigły.,

=  Pierwsze posiedzenie konferen
cji francusko - sowieckiej wyzna- 
czone zostało na 25 b. m. Koni er em- 
cje tę otworzy B r 0™!.

=  Naczelnik wydziału wschodnie
go w min. spraw zagr., p. Janikow
ski, udaje się w  tyich dniach do Mo
skwy celem załatwieniu, kilku waż
nych spraw z  posłem Kętrzyńskim.
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K R O N I K A .
D ziś: rz/m .-kat. 

Konrada pust. gr.- 
kat. Wukoła pr.

Jutro: rzym.-kat. 
i icefora, gr-kat. 
Partenyja.

REPFRTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIe lKL
Piątek punktualnie o g. 6 30 wiecz. 

.Zaklęte trzewiczki* Premjer,
Sobota o 3 00 pop. .Z aklęte Trze 

wiczki*. Przedstaw ienie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota o 7-30 wiecz. .Dams. w purpu
rze* Gościnny wvsięp Heleny Miłowskiej.

Niedziela o 3 30 pop .Trubadur* 
z u ziałem Sewilskiego.

Niedziela o 7-30 wiecz. .Kredowe 
Koło*.
TEATR NOWOŚCI.

Piątek „Gdybym chciała..,*
SoŁ ora o 3-30 pop. .Codziennie o 

5-tej...“ Ceny zniżone popoł.
Sobota o 7-30 wiecz. „Uriel Akosta* 

Prem jera.
Niedziela o 3 30 pop. .M edaljon Pra

babki*. Ceny uniżone popoł.
Niedziela o 7.30 wiecz. „Marjetta*.

AfircKTUAR TEATRU MAŁEGO.
Piątek „Dożywocie* Fredry (gościn

ny występ Soiskiego).
Sebota o 7 30 „Dożywocie* gościn

ny wybtęp Ludwika Solskiego.
Niedziela o 4-tej popoł. .Hau-Hau*, 

kom. w 4 akt. Ceny popularne.
Niedziela o 7'30 „Dożywocie* go

ścinny występ Ludwika Solskiego.
Poniedziałek o 7‘30 „Dożywocie*, 

gościnny występ L. Solskiego (ceny po 
pularne).

W torek o 7’30 „Dożywocie" gościn
ny występ L. Solskiego. (Ceny popularne).

CO GE\JĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Głosy samobójców*.
Paloca: „Zazdrość*.

 oo-----
— Teatr Wielki wystawia cLiś po 

rai2 pierwszy wyjątkowo o gotIz-
6.30 wieczorem, ze względu na u- 
dział dziatwy i młodzieży szkolnej, 
prześliczną bajkę sceniczną dla 
dzieci B. Hertza i W . Tatarkiewi- 
czównej „Zaklęte frziewiczkji", z mu
zyką T. Millera.

— Teatr Nowości powtarza dziś 
wieczorem komedję paryska Geral- 
dy’e(gu a SlpSitzera „Gdybym chcia
ła" pod doskonałą reżyserią p. Kwiat 
kowskiego. ,

— „Zaklęte trzewiczki" powtó
rzone będą — dla miodzieży szikol- 
iiłej — jultlro w  sobotę o godzi. 3.30 
i/upoludiiLu w Teatrze Wielkim. — 
Bilety p o  cenach 'specjalnie zniżo
nych, nabywać można w kasie Tea
tru  Wielkiego.

— Premjera „Urieia Afcosty", po
tężnego dramatu Gutzkowa. nastąpi 
jutro wieczorem w Teatrze Nowo
ści pi/d reżyseria diyr. Bai wińskae- 
go w  doborowej reprezentacji arty- 
styczineH z |p|p. Kwiatkiewiczową, 
Skrzydlewską, Bielecką. Grzębską, 
Barv.-|4ńsikiini, Sosno wśkini, Bliielec- 
kim, (Brzeiskim, Gzakńn, Loctunanem 
i in. Inscenizacja tego głośnego, kla
sycznego dzieła z wielkiej literał u- 
ry dramatycznej budzi żywię zainte
resowanie w kulturabiyoh sferach 
publiczności.

— Z okazji wznowienia „Janka", 
opery Żeleńskiego, którego pierw
sze przedstawienie odbyło się w e  
Lwowie na otwairuile nowlego gma
chu (1900), (przypomnieć należy ów
czesną obsadę głównych ról: Janka 
śpiewał Myszuga, Stacha: kreow ał 
eszymańsiki naprzienian z Uriah- 
Uryckim; Karolewicz - W aydowa 
śpiewała Bronkę a Rulsizjkowska- 
ZboMska Marynkę. Dyrygować L. 
CzelańskP, a orkiestra hczyła 57 
muzyków pierwszorzędnych, (G.)

— oo-----
Mówią ż e . . .

inteligencja nasza jakko l
wiek żyjąca w nęazy, je s t przecie zawsze 
pierwsza, jeśli idzie o popieranie kultury  
i  sztuki.

ponownym dowodem tego są występy Sol
skiego w Teatrze Mułym. Codziennie wi
d zi się tam tłumy źle ubranych łudzi, 
pochłaniających oczyma każdy gest ge
nialnego aktora, a w przerwach słyszy 
się, ja k  p, zed wojną, rozmowy na temat 
gry i  szłuki. Jakaś im a  atmosfera tam 
penuje, człowiek czuje się w swojem śro
dowisku. Profesorzy, literaci, artyści, sę
dziowie itd. zapełniają co wwczór ten 
sympatyczny teatr p rzy ul. Gródeckiej. 
Wśród ożywionej dyskusji słychać zdania: 
„ Trudno, Jeszcze się oszczędzę, a ujrzeć 
Solskiego muszę". Inny zwierza się zno
wu : „Miałem kupić płaszcz wiosenny, 
wolę jednak przerobić stary, a resztę prze
znaczam na chodzenie do T".atru Małego. 
Przecież Solski nie prędko tu przyjedzie". 
Naprawdę wzruszające jest to pragnienie 
kultury i  wielkiej sztuki. To samo można 
powiedzieć i o książkach, które kupuje 
tylko sfera najbiedniejsza obecnie . urzęd
nicy. To też jeM pociechą na przyszłość, 
bo skoro stosunki ekonomiczne się po 
prawią literaiuta i  sztuka nasza rozwiną 
się wspaniale.

rrr.
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— „Królpv.ną Lala“, gawot Tad. 
MiilleriŚ do słów Zygmunta Żywic- 
kiego, na którego motywach oparta 
jest muzyka do bajki scenicznej „Za
klęte trzewiczki”, wystawianej dziś 
w  Teatrze Wielkim, wyszedł w 
pięknem wydaniu nakładłem lwow
skiej firmy wydawniczej G. Sey- 
fai łba, ul. Akademicka 6. Gawot ten 
w ciągu akcji powtarza śffi? dw u
krotnie w  całości. Melodja szczera, 
śpiewna i łatwa do ^pamiętania. (G.)

— Prawdziwą biesiadą arty sty 
czną są w ystępy Ludwika Solskie
go, którego genialna postać Łatki 
jest c-hecnie przedmiotem najwyż
szych pochwał prasy i publiczności. 
,,Dożywocie" grane będzie tylko do 
wtorku i potem musi ziejść z afisza, 
gdyż na repertuar weddzie sztuka 
Gorkiego pt. „Mieszczanie", z której 
odbywają się ooecnie próoy pod re
żyserią genialnego naszego gościa. 
■Dotychczasowe przedstawienia by
ły wysi>i zedane mimo to jednak dy
rekcja Teatru Małego dłużej ,Do- 
zjw ocja” na afiszu utizym ać nie 
może, gdyż Solski ma grać jeszcze, 
w szeregu inijy,Jh sztuk.

— Sokół - Macierz zawiadamia 
wszystkich swych członków, że w 
śototę 20 bm. o godz. 19 w biibljote- 
ce odbędzie się wieczór dyskusyjny 
na tem aty: nowy regulamin sokoli i 
sprawa P:zysposoienia wojskowe
go, zawody lekkoatletyczne d ćwi
czenia w dniu 3 maja, wycieczika dc 
Pragi czeskiej na zlot wszachisło- 
wiańiski. Ze względu na konieczność 
zaznajomienia się z nową organiza
cją obecność wszystkich członków 
konieczna. Druhowie inny,uh gniazd 
również mogą przybyć.

— W rażenia z podróży po Rosji 
i Ukrainie sowieckiej. Pod tym  ty
tułem wygłosi odczyt stajaniem  Zw. 
Pol. Akad. Mł. Lud. poseł iuż. Jan 
Bryl, w niedzielę 21 bm. o godiz. 11 
rano w sali Ratuszowej. Dochód z 
imprezy przeznaczony na cele kul
tur a 1 no -o świ atowie •

— Polskie Towarzystwo Polite
chniczne (Zimorowdcza 9), zawiada
mia swoich członków, że staraniem 
„Kofe Architektów11 odbędzie się diru 
1° b. m. o  godzinie 18 pogadanka o 
„Szkolnictwie zarwudowem archi
tektury i budownictwa'. Referat 
wygłosi prof. inż. Włodzimierz Ko
walski. Osobnych zaproszeń nie 
w ysyła się. Goście mile widziani.

Z targu.
Lwńw, 18 lutego.

Ceny nabiału: 1 1 mleka 3 0 - 4 5  
gr., 1 kg masła 5—6‘50 zł. 1 kg se
ra 1—1*40 zł.

Jaja po 15—17 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10—  

12 gi. buraków 20 gr. marenwi 2o gr. 
cebuli 50 gr. kapusta po 10— 20 
gr-

Owoce: 1 kg jabłek 40 gr. do 140  
zł, cytryny p0 10— 15 gr. sztuk? 
pomarańcze po 45—65 gr. sztuka.

— Raut Zjednoczenia, który od
był się onegdaj, udał się wyśmieni
cie i był bezsprzecznie jędrną z naj 
wytworniejszych zabaw tegorocz
nego kamawaiu. Jawiiii się tłumnie 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, członkowie Rady m. i 
profesorowie wyższych uczelni, 
świat dlzdenniiKairski i 'literacki, star
sze społeczeństwo jbozu Polaków- 
Żydów, członkowie: Raóy Naczelnej 
Zjednoczenia i w. in. Rant wj kazał, 
że młodzież ąj edno.czeniowa pomi
mo swego zdecydowianliie Ideowego 
charaktru: oraiz efcspanzji giównie 
politycznej wywiera jednak dzięki 
swym walorom silny wpływ na 
sfery, tow arzyskie naszego grodu. 
Czysty dochód z rantu został prze
znaczony na Samopomoc Zjedno
czenia oraz Koi o T S. L. im. Gold
mana,

— „Śluby Rynaekie“, wodewil K. 
Krumłowskiego w 4 aktach na sce
nie drukarzy lwowskich. Wodewil 
ten, rojący się o.cl dźwięcznych me- 
lodyj, przewyższa o wiele interesu
jący. treścią i humorem wszystkie 
inne szituki tego popularnego autora. 
Koło dramalt. drukarzy lwów 3Kacn 
w ystan ia  „Śluby Rybackie" staran
nie i z przepychem kostiumów,o-de- 
koracyjnym w niedzielę, 21 b. m., 
o godzinie 7 Wieczorem. Reżyseruje 
p. Witołd Pamejk'u. Bilety ’ wcze:śniej 
oo nabycia w  kantynie drukarzy, — 
Ptiekarsika 18 — codziennie wieczo
rem od godziny: 7 do 9-,tej.

— O pomoc dia dzieci bezrobot-
iiych. W e wczorajszym aoelu zaszła 
pomyłka o tyle, że Komitet Obyw. 
Polek jest Sekcją „Głównego Komi
tetu”, a nie „główną" sekcją.

— Nadzwyczajne Walne Zgroma
dzenie Lwow. Tow. Kolarzy i Moto
rzystów odb ,dzie się w ńied/ieilę 28 
bm. o godz. 10 rano w  lokalu ul. 
Blacharska I. 8 II p.

— Towarzystwo Czytelnia Naro
dowa, imienia Seweryna Goszczyń
skiego we Lwowie. Zarząd odbędzie 
zebranie członków, oraz Stowarzy
szeń i Korporacyj, w niedzielę 21 
b. m. o godz. 11 w lokalu, Bielow- 
skiego 6 I. p. z porządkiem dzien
nym: „Hołd Sewerynowi Goszczyń
skiemu w  30-tą rocznicę zgonu”.

— W czytelni Katolickiej przy uL 
Piekarskiej 1. 28 w  piątek 19 b. m.
0 godz. 6-tej wiecz. odbędzie się od
czyt ks. dr. Szy-delskiiego „Prawo
sławie a Unja”. W stęp w o ta .  Go
ście mile widziani

— Nowa agencja pocztowa. Z dn.
1 marca br. przemienia się urząd 
pocztowy VI. ki. w  Kalwanji Pacl. 
pcw. Dobromil na agencję pocztową 
1 st.

— Aresztowanie bandytów. Po
sterunek P. P. w Sokalu aresztował 
Mikołaja Ostrówka, Michała Ostrów 
kę i Michała Michalezuka za rabu
nek. Napadli oni w  swoim czasie 
w e wsi' Worochoa na kupca Salamo
na Sachera, pobili go b. ciężko ko
lami poczem zrabowali 30 dolarów 
i zbiegli1.

Co się stało w  mieśuie ?
— 1 Jskowanę samobójstwa. Dnia 

18 b. m. w  hali dworca, głównego 
Teodor Drobm, kaleka bez lewdl 
iicgi 1. 40, zam. przy ul. Na Błonie 
1. 12, w  zamiarze samobójczyni 
pchnął się scyzorykiem dwukrotnie 
w  brzuch. Wezwane pogotowie ód- 
wiaztio desperata do sapitala. Po
wodem usiłowanego samobójstwa 
nieuleczalna choroba.

Ewa Biduch, dziewczyna lekkich 
obyczajów usiłowała wczoraj popel' 
nić Samobójstwo przy pomocy zna
cznej ilości jodyny. W ezwane pogo
towie odwiozło ja. do szpitala. Po
wód nieznany.

— Wisielec na cmentarzu Stryj* 
skim. Dnia 18 b. m. o godz. 7.10 zna
leziono na cmentarzu Stryjskini wi
sielca. Przybyła na miejsce komisja 
sądowo-lekarska stwieruziła, że s? 
to zwłoki rytownika Władysława 
Micińskiego, a  wdrożone ślecbuwo 
ustaliło, iż powodem1 samobójstwa 
był prawdopodobnie rozsLój ner
wowy jaki: (zdradzał denat od dłuż
szego czasu.

— Pożar kominowy. W realności 
przy ul. Hoffmana 14, wybuchł wczo 
raj pożar kominowy, 'który ugaisira 
wezwana straż pożarna.

— Pożar Piwniczny. Dnia 17 bm, 
powstał w  realności przy Starym 
Rynku 1. 7 po/żar piwniczny. W e
zwana straż pożarna ogień ugasiła-
—  Kiadzieże i włamania. Ekspozy

tura P. P. w Brzeżanach rozesłała 
listy gończe za Stanisławem Kus 
pińskim, zam1. w Brzeżanaoh, któB' 
skradł na szkpdę tamtejszego kup
ca N. Blanka 600 zł. i 30 dolarów i 
zbiegł do Lwowa. Ma on zamiar 
wyjechać do Francji. — Anna 
Scimiidt zamężna Stembcrgef 
zwróciła się dc lwowskiej (policji z 
doniesieniem na męża swego Nara- 
na Schmidta, czeladnika piekarskie
go który bawiąc wraz z nią na kur 
racji w Krynicy okradł ją doszczęt
nie i zbiegł prawdopodobnie do 
Lwowa.

Z wędlituiami Tekli Bcikc, przy, 
pl. Krakowskim 24 nieznani złodtzie* 
je Pc włamaniu się skradli 100 kS- 
słoniny.

Z mieszkania Jana Lenkowskilego 
przy ul. Paulinów 12, skradł niezna
ny złodziej 74 dolarów.

— Poraniony odłamkami granaiu 
Dnia 18 bm. przywieziono do szpi
tala powsizeennego we Lwowie Ge* 
rarda Zawaa ę, tolnika z O szczawa* 
pow. Horochów na Wołyniu, którJ 
w czasie orki natrafił na tkwiący ^  
ziemi grana! i  wskutek eksplozji zo
stał b. dotkliwie poraniony.

 oo-----
— Wystawa Przeciwgruźlicza. Za 

inicjatywą Twa Wałkł z Gruźlik 
ma bj^ć urządzoną w lecio br. 
miaou Targów Wschodnich we LwO' 
wie, Wystawa Przeciwgruźlicza, ff, 
brązującą stan tej klęski społeczno, 
oraz dotychczasowe wysl-łki  ̂
zwalcząnSiu gruźlicy. Przewodniej’ 
cym Komitetu obrano prof. Naw* 
kiego, zastępcami relct. Nieinezs^ 
kiągu i dyrektora Grossmamai, seD’0 
tarzetm generalnym dr. Lesława 
gnzynowśkiego. ^

Humor.
A U TEN TIC ZN E!

W jednej z lwowskich szkó* jj. 
skich nauczycielka w trakcie R j .  
wspomina coś o chimerze. ^  
zakłopotanie na niektórycn tWJ,rZfce- 
pyta pierwszą z brzegu uczem

— A wiesz co to chimera? , j
— ...To „kino* — proszę Pa
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Kurjer ekonomiczny.
ZMIANY W  MINISTERSTWIE 

SKARBU.
Niedowno mjanioiwaay kierownik 

Departamentu Obrotu Pieniężnego 
' r̂- Leon Barański rachorowat i 
^uiszony jdst wyjechać na dłuższy 
Czas na kurację. Na opróżnione sta- 
JJowiisiko ma być powołany p. Józef 
1 aotfeb dotychczasowy wicedyrek
tor Banku Handlowego w Warsza
wę. który w swoam czasie pełnił o- 
howiazki sekretarza generalnego 
^aisterstwa skarbu.

OBRONA ZABa WKARSTWA.
W dniu 11 b. m. odbył się w War

sow ie Zjazd zastępców 41 wytwór- 
^  zafcawek polskich. Pb rozpatrze- 
pu groźnego ataku gdańskich i nde- 
Mecikich czynników zabawka: skrch 

Polskie ustawy celne (par. 215.6) 
^wierzono dyr. Ligi Pomocy prze
mysłowej Sokołowskiemu ; p. 
'-zrajerowi z Kalisza zredagowanie 
Memoriału, który po odczytaniu na 
Wenum wiręczyli delegaci Zjazdu 
C2ynnakiom miarodajnym wraz ze 
^zczegófowemi kaMdaójarmi ró- 

ĥyich zawodów.
h a n d e l  z a g r a n ic z n y  r o s j i
, SOWIECKIEJ.
Wartość ogólnego obrotu handlu 

^gramiiazinego Rosji Sowieckiej w r. 
gospodarczym 1924—25, wynosiła 
•244.6 milionów rubli, z czego na 

tókspori przygada 552.8, zaś na Ira- 
P°rt 691.8 mila', rb. Saldo jest więc u- 
Ĵ fflne i wynosi 61 miljonów rubli. — 
"<i obrót przez granicę europejska 
nosji Sowieckiej przypada 92 pro- 
•^nt, iia obrót zaś przez granicę a- 
j^typką — 8 procent ogólnego o- 
brotu.

Z krajów hiiportujaijych ao Rosji 
ira pierws^em miejscu stoją Stany 
Zjednoczono Ameryki Północnej, 
które wwiozły do Rosji Sowieckiej 
towarów na 188.8 miljonó ,v rubli1, 
czyli 29.7 procent całego importu. 
Ha drugiem Auglja, odpowiednio 
JJ7.8 milą rb. i 17 procent, na trze- 
- tenr Niemcy 101.6 miiij. rb. i 16 pro- 
-ert, Polska zaś na ll-tam  miejscu, 
biportujac t°'w&rów za 10-8 miljo- 

V°vr rubli czyli 1.6 procent ogólnego 
“bPortu.
ro^ .  sze;regu odoiorców produktów 
ĄÓ^Wch miejsce pierwsze zajmuje 
rb 35. 0<rzYm/ujac ich za 185.4 mi#, 
tu'* *W‘ prccemt całego ekspor- 
tu. 1 wosji Sowieckiej, drugie Niemy
w .  . 87 milj. rb., t. j. 17 procent, 
l2g e Łi0twa ~  62-7 mi')- rb. — 
Sco Dlrocełn|i> Polska zaś I3-te miej-
Zą ’ wożąc towarów rosyjskich
całę miljonów rubli, t. j. 7 procent 
~ J?° eksportu Rosji Sowieckiej.

^Wrót do tabakiery?
Paryż, w  lutym. 

'"Uftde â Montaigne" w  St. 
ki Zh y flo n o s i,  że za żyw an ie taba- 
m§ L y l  s c h o d z i w  modę, Tabaka 
kokaj*: 0 irdzo dobrani antidotum na 
Wą Ponieważ manja kokafnc- 
sPust° Vna szerzyć coraz gorsze 
płci • ,<:en*a» szczególnie w śród  
2ator2̂ ltnei* Przeto sądzą mor,ali
ty m y> że przez w prow a dzenie  
*ief 'abaki, będzie mężna ła i- 

skutki zarazy, 
a S2 Sci'-'iele fabryk tytoniow ych, 
łytn ^ 2eS^ln*e centrum produkcji 
P o m ' 7 ei V/ St. Claude g r . 4co 
s ^ I r3]ą now ą modę.

KURJER SPORTOWY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Na targu akcyjnym ruich średni 
przy1 kulisach chwiejnych. Lekką 
zwyżkę uzyskały akcje Ohodorowa 
ii Browarów. P rzy  braku towaru po
szukiwano Lokomotywy! I Parowo
zy. Z akcji bankowych zanotowano 
drobne transakcje B. Hipotecznym, 
ponadto egzekutywnie sprzedawano 
Bank Polski' w ilości ŁilkwdziLesięciu’ 
sztuk. Dla akcfi handlowych brak 
zainteresowania. Tendencja cniwiej 
na. Usposobienie spokojne.

Kołowane: Hipoteczny 0.43 Bro
w ary 8 80. Cbodorów 4.15, 4.10, 4.20. 
Chybie 3.35. Gaizolima 1.05, 1-10, 1.15. 
Oliikos 0-75. Teisp 290, 2.95.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja zwytźikowa, — 

Oiorót ożywiony.
Dolar: ameryk. 7.63 — 7.65; doi. 

kainad. 7.43 — 7.45; korony czeskie 
0.23 i jednia czwarta — 0.23 i pół; 
leje 0-03 i jeana czwarta — 0.03 i 
pół; franki franc. 0.29 i pół — 0.29 
i trzy czwarte; franM szwajc. 1.45
— 1.50; f unity 35 — 35.50.

Złoto: 20 kor. 29.50 — 30; 20 frk.
27.50 — 28 ; 20 mrk. 34 — 34.50; 10 
ru ta  37.50 — 38.

Srebro: kor. austr. 0.60 — 0.62;,
5 kor. 3.20 — 3.30; floreny 1.60 __
1.65; ruble 2.55 — 2-60; kopiejki 1.28
— 1.32.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Wlskutek wzmożonej podaży w 

życie przy słabem zainteresowaniu, 
ceny słabsze. Na giełdzie większe 
transakcji; w  sianie. Rozatem zastój 
w  obrotach. Tendencja chwiejna. U- 
sposobienie ospałe.

Pszenica krajowa biała 31.00 —
33.00 zł. Pszenica kraj. czerwona
35.00 _  37.00 zł. Żyto małopolskie 
ix.2!5 . 19„?5 zł. Jęczmień małopol
ska browarniany 18.50 — 19.50 zł. 
Jęczmień małop.' pastewny 15.00 — 
^■50 zł. Owies ifrałopolskii 20.50 —
21.50 zł. Certy szacunkowe bez 
trans akcji.

12 DZIEŃ POLSKIEJ PAŃSTWO
WEJ LOTERJI KLASOWEJ.

Zł, 50.000 nr.: 22202.
Po zł. 3.000 nr.: 20811 20943.
Po zł. 2.000 nr.: 29699 50421.
Po zł. 1.000 nr.: 5575 18032 35351
Po zł. 600 nr.: 1503 3013 5365 

6968 11005 15229 21110 37359 53331 
55309 64182.

Po zł. 500 nr.: 1691 5906 6163 
14778 2427o 25579 27153 38441 58089 
52913 61164 63740.

Po zł. 400 nr.: 601 1144 5920 9516 
10151 10352 11412 11736 12143 13535 
13567 13786 13848 14647 15103 17599 
18121 19439 21188 23001 23794 28941 
31428 36108 36287 37590 40404 40464 
42666 43124 43517 43998 44298 47628 
50431 51245 51905 52864 54459 60232 
60856 63148 63219 64384.

TRAMWAJ WARSZAWSKI 
NIE PODROŻEJE.

Warszawa, 17. 2. (AW.) Według 
informacyj zasięgniętych w D yrek
cji Tramwajów warsiz. okazuje stę
żę uchwały w sprawie Podwyżki 
ceny biletów tramwajowych nie 
Powzięto.

Tramwaje przynoszą deficyt lecz 
podwyżka taryfy jest w  obecnej 
chwili nieaktualną, gidyż przyczyni
łaby się tylko do zmniejszenia fre
kwencji. ZaTząd Tram. ma możność 
osiągnięcia równowagi finansowej 
przez zredukowanie inwestycji { o- 
grauiczeuie mchu tramwajowego w 
godzinach, w  których wagony kur
sują prawie puste.

ODWOŁANIE NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI.

Jak przewidywaliśmy, międzyna
rodowe zawody narciarskie o mi
strzostwo Polski, które miały się 
odbyć przez 19, 20 i 21 b. m., w Za
kopanem, zostały odwołane z po
wodu- zupełnego braku śniegu. Na 
halach kwitną obecnie krokusy i jest 
tuż wiosna, a organizatorzy zawo
dów mają nadzieję, że odwołane za
wody odbędą się, jak tylko powsta
ną odpowiednie warunki śniegowe, 
nawet za tydzień, w dniach 26, 27 
i 28 b. m.

Tym razem złe warunki śniego
we w  Zakop&nem płatają PZN-owi 
już po raz w tóry figla, uniemożli
wiając urządzenie szeroko, nawet 
za szeroko reklamowanych zawo
dów. W  roku bieżącym figiel zimy 
jest jeszcze przykrzejszy, niż w ro
ku z* ..złym bo odwołanie zawo
dów może maro uszczknąć tak po
żądaną przez organizatorów konku
rencję zagraniczną. Natura,We, nie 
wchodzą tutaj w  rachubę Cizesi, 
którzy sami przypilnują zawody za 
kopiańskie — bo im na rewanżu na
prawdę zależy.

Kurjer fiadjowy
PROGRAM PAnjOKONCERTÓW

n a  d « l i .
Berlin (505). Godz. 21.00. Koncert 

z obligatoryjnymi instrumentami
Berno szwajc. (315). Godz. 20.30. 

Koncert instrumentalny.
Mediolan (320). Godz. 21.00. Kon- 

ce»t wieczorowy.
Praga (368). Godz. 20.00. W ieczór 

radjoamatorów.
Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 

wokalno-s: mfoniczny.
Wiedień (530). Godz. 19.45. Kon

cert wiedeńskiej orkiestry symfo
nicznej. : i ,,. j

Odbiór tycu stacjiil dają bajecznie 
aparaty nabyte w firmie KINOFOT, 
Lwów, 3-go Maja lia .

Senzacyjnj wieczór 
Lo-Kittay’a.

Lwów, 19 lutego. 
W  ostatnich czasach prasa zagra

niczna bardzo szeroko i entuzjasty
cznie rozpisuje się o nowej senzacji 
w dziedzinie psychologii ekspery
mentalnej, która zarówno dla laików 
jak i dla znawców jes1 tenra inoo- 
gnita. W  szeregu miast francuskich 
angielśklieh, nfemieckich. holender
skich, szwajcarskich ipopfsywał silę 
w ostatnich czasach w dziedzinie 
psychologii doświadczalnej ir, T.o- 
Kittay, świat naukowy natomiast 
nie mógł dojść, w jaki sposób ten 
genialny psycholog dokonywał do
świadczeń swych bez pomocy hyp- 
nozy i bez wprowadzania przeno
szenia: myśli (teiepatjlii), czyniąc to 
jedynie zapomocą nieznanych dotąd 
procesów psychicznych. Efekty wy
nikające z pow yższych doświad
czeń są zasadniczo dla wszystkich 
zrozumiale, lecz przyczyn ich nie 
można dociec, wobec esege stają 
się one dla nas zagadkowe i wpro- 
wadzają świat w zdumienie. Do
świadczenia p. Lo-Rittay’a : udają się 
z knżdym  niezależnie od woli. Wie
czór eksperymentalny p. Lo-Kit- 
tay’a, który niezawodnie wzbudzi 
olbrzymie zainteresowanie, odbę

dzie się w niedzielę 21 bm. o godz.
7.30 w sali Sokoła-Mucierzy. Bilety 
jjulż są do nabycia w  Księgarni Nau
kowej.

Należy się jednak zastanowić — 
co będzie z mistrzostwem Polski; 
jeżeli zawody w roku bieżącym nie 
będą mogły się odbyć. Istnieje mo
żliwość uznania zawodów lwow
skich za mistrzostwo Polsjd, ale w 
nią nie wierzymy. Jedynsm wyj
ściem byłoby skorzystanie z opadu 
śnieżnego, gdzłekolwiekb/ nastąpił 
i urządzenie tam zawodów.

UCHWAŁY KONGRESU FIS.
Do najważniejszych uchwał Kon

gresu międzynarodowego Związku 
narciaisłtiego (FTS), powziętych na 
kongresie w Hełsmkforsie, należy u- 
stalenie programu olimpijskiego, — 
k tóry składać się będzie z biegu dłu
giego (50 kim.), biegu krótkiego (18 
kim.), skoku i konkurencji złożonej. 
Bieg pań, c który chudźiło Polsce, 
nie został wpro wadzony.

Następny kongres ma się odbyć 
w roku 1928 w Szwajcarji, łącznie 
z Olhnpjadą Lamową.

SCOTT ZDOBYŁ BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWO ANGLJI.

Znany bokser angielski f  hil S u ta  
zdobył mistrzostwo bokserskie An
glii w  wadze aężkiej, pokonywają;• 
w 17 rundzie knocik-oiut misLza Au
stralii, Coocka.
KLĘSKA POLSKIEGO hOCKEYU 

W SZTOraOLMIE.
iPc pięknym meoau naszej repre

zentacji hoCKeyowej ze Szwecją 3 :3. 
kitóry t a l  wielkim sukcesem pol
skiego hockeyu, przyszła obecnie 
klęska.

Szwecja poKonula Polskę 6:1 po
tradzwjTOiaj zaciekłej i ostrej grze. 
Honorowy punki dla drużyny pol
skiej zdobył Aidamowski, który g>ał 
wsipólnie z Kowalskim najofiarniej z 
całej aruzyny. Natomiast Żebrow
ski i  bramkarz dtoapliicki zawiedli w 
zupełności i im należy przypisać tę 
zasłużoną, ieez bolesną klęskę.

M T E J S K I  T E  A T  h W I E L « J
Poezitak urzadstawlaA o godz. 6*30

Piątek 19 lutego 192t.

Początek przedstawienia putiKtualnie 
o godz. 6 30 wieczorem

NOWOŚĆ

ZAKLĘTE TRZEWICZKA
Bajka w . 4 aktach Benedykta Hertza 

i W andy Tatarkiewiczównej. — Insceni
zacja Stanisława Faliszewskiego. Z m u

zyką Tadusza Miillera.
OSOBY:

Król Kołeif 111 — Czaki
Królewna hala — Okońska
M arszałek dworu — Lochman
Olejek I cewicki
H uśtaw ka; ministrowie Zabielsici 
MigdałeK | p ertnei
Paź — Łr»..owsLa
M ajster — Kalinowsicf
Majstrowa — bobrzańska
Walentowa ■— Hiercwska
Aniek, szewczyk — Dębicka
Dziaduś — Czaszka
Sędzia I. — Kopczyński
Dziewczynka — Nawrocka
Goniec królewski — Żtlichcv ska
Kat — W ierzbicki

Reżyser: Eugenjusz Kalinowski. 
B aietm istrz: Stan. Faliszewski.

TEATRM OW C^CJ.
Pbćzątafc o godz. 7'3G.

Piątek ',9 lutego 1926.

G d y b y m  c h c s a l a .
Komedja w trzech aktach Pawła Ge»ai- 

dv’ego i Roberta Spitzera 
3 OSOBY:

Fjjjp Kwiatkowski
Barthier śtępowski
Renć RzęcW
Panon Relsk-
Źermtna Kooczewska
Mąrcela Czajkowska
Ludwika Żeli- hówska
Rzecz dzieje się współcześnie na wsi pod 

Paryżem.
 oo-----
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- “ *21 A. H E G E D f l S l
G R A  F I  C Z N E Sp. z ogr. od po w.- - 
l v V v ó w ,  u l .  Ś w .  M I O j ( I A Ł A 4

(boczna Kościuszki) Dom własny. T e l.N f.1 9  14. |

wykonują pierwszorzędne
AKCJE1 ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAP1FRY WARTO

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY, 
DYPl OMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ł o c z o n o
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T  Y S T Y  C Z  N E J  
L I T  U G R A F J I

wchodzące. 1184|

D A R M O ! ! D A R M O ! !

5 ,U 0 0  P O R T R E T Ó W
Celem rozpowszechnienia naszego zakładu anyst fotogi aficznego 

m ięaz ' Czytelnikami „Kurjera Lwowskiego-1 postanowiliśmy rozdać
5 ,0 0 0  (p ię ć  t y s ię c y  c to rtre tA w ) d & rm o

Po otrzymaniu fotograiji (pojedynczej iub -v grupie) z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany portret retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dni. Rozmiar portretu 35X45 
w passe partout. Proszę skorzystać jaknrjprędzej z okazji zasyłając 
jednocześnie z fotografją złotych 5 ( nęć) jako zwrot kosztów ogło
szeń, przesyłki passe-partout. Gdy Śzan. KMentela bfdzie z portre
tów zadowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych. 
Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portre.em. Nasz zakład 
istnieje od 1906 roku (właściciel skończy! akademję fotograficzną w  Mo
nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zlece
nia. Przy grupach należy twarz, m ^eznaczoną do powiększenia od
powiednio oznaczyć. Na żądank  wykonywamy portrety w kolorach 

(pastel, akwarela) Przekazy i listy prosimy nadsyłać na ad re s : 
rotografia A  tystyczna . „ S P L E h  0 I D ‘ , W arszawa, Cnmieina 35/W.

UWAGA : Żadnych filji nie posiadamy. 1230

I

li.i N i i l i l f f l

I N&uka I wychowaniu*
Ą  bSGLW FNT gimnazjalny 

katolik, z dobrej rodziny, 
poszukuje lekcji, w zakresie 
gimn. matematyczno- przyro
dniczego i humanistycznego 
(t. j. bez greki). Prócz teg"* 
może również udzielać po- 
czątKÓw gry na fortepianie 
Zgłoszenia Lwów. u1. Z a 
mojskiego 1. 9. I. p. drzwi 5. 
J. W. A.

Z a w i a d a m i a m  "36
W P. członku w N. U. Z. Y. i prywatnych, że prowadzę 
pracownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałowej 23. Wykonanie szybkie i sta

umiarkowanych. J ó z e f  H r y c z u k .
w y t w ó r n ia  

WYRUBÓW PLATEROW ANYCH (posrebrz,)
„ S T Y L P L A T B R “

Siedlce (Podl) Kilińskiego 27. Skrz poczt. 51
to n y zniżona. Premja bezpłatne. Cenniki na żąda
nie. Wykonuje na zamówienia: Pełne komplety na

krycia stołowego, podwójnie srebrzone. 1222

K u r a a  n c .  j k u w e  , , W I B D 2 t A ‘
pod osebisterr, kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie pół*, roku szicoinego 1925J26.

K u r n i  i  obejmują:
1) Korea maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne 

neohumann yczne i matematyczno-przyrodnicze 1 -roczne 
I 2-letnie.

B  Kure niższej szto ły średnie] w zakresie 4-ch klas.
3  nure i "■'inarjum nauczycielskiego 1-roczny t 2-letuI.
O  Kure *zkory "“matowej jeanoroczr y i półroczny.
V) Aaaljg.cznj Kurea pisemna wszystkich typów, zapomo- 

cą  świeżo przez fachowych pioresorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
co  stały z Kursami zbiorowemi w Krakowi; i prowa- 
d zo n : są przez uczących na powyższych Kulpach pro 
resorów szkół średnich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów.

Na kur ~'.rh .WIEDZA" udzielają nauki tylko naj- 
•ybłfaiiajsza siły fathowo gimnazjów krak< wskich od 5 do 
B ciu godzin dziennie.

Spis y.ona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

alówfenlcj. Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu
stu . Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

ZNANY SPECJALISTA kątnyćh szkieł do

a f t S K  L  Rosengartei, Piekarska 11
oraz naprawia stare antyki. 1206

D EZPŁA ^N IF wyucza ste- 
nografji listownie Re

dakcja Stenografa PolskiegG 
W arszawa Mokotowska 57. 

__________________ 1163

ATURZYŚTA (uczeń cer 
lujący) poszukuje lekcji 

z klas niższych na dogounycb 
warunkach. Zgłoszenia pod 

Dogodny" admin. .K ureru  
Lw.“ ” 1240

C T ^pN O G R A F Jl wyuczą 
O  i  J-# wszystkich Jistównie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto 
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1124

iuKSFSCM
F i | V l E ^ l C X  
rALJV,PDZNAŃ

CZKOŁA TAŃCÓV' NuWick> 
^  i Syn Pańsk 16, rozpo
czynamy kursa 16. najdo
kładniej wyuczamy. Osobny 
kurs Mazura rozpoczynamy- 

12 33

Rożne.

r ORYGINALNY PORTER ANGIELSKI

IMPERJAL STOUT
największego browaru światowego 

bas?, Ratelift, Gretton Ltd. London
mają na składzie we flaszkach następujące firmy: 

Bayer Józef, Kopernika 3 
Fliesserowa Róża, ^agiellońs.ca 11 
Górski Bronisław, pi. Marjarki 9 
Hotel George’a pi. Marjaoki 1 
HoTel Krakowski, pi, Bernardyński 7 
Jaeger Wilhelm, Mikołaja 11 
Kafka laijan, Krakowska 11 
Lewicki Mikołaj, Zyblikiewicza 32 
Musiałowicz i Janik, 3-go Maja 2 

1239 Musiałowicz Władysław, Akademicka 18 
Szkowron Albert, Kopernika 3 

.Zakopane" Mohr 1 Stachowicz, Akademicka 4

Kupno i sprzedaż.
CORTEPIAN najnowszy fa- 

son, znakomity, piękny, 
prawdziwie kupującemu 
sprzedam okazyjnie za go
tówkę. Kopernika 26. parter 
ofieyny. Skleniarski. 1252

CPRZEDAM salon mahonio- 
wy kilim, duże lustro. 

Nowy Świat 3. parter. 1254

Mieszkania.
/''tDNAJM Ę pokój frontowy 
y '  umeblowany Nowy
Świat 3 parter. 12^3

I TN1EWAŹN1AM zgubionf 
L* książeczkę wojsk JW& 
wydaną przez P. K. U-i 
Lwów, na nazwisko W ładfl 
daw  Mazan 12W

Matrymonialne.

W  Z A K Ł A D Z I E  kosmetycznym i fryzjerskim Berti Thiel 
(Płuc Trybunalski l.m e z  nin),ua .ra się zapomogą najnow
szych aparatów zmarszczki i nieczystości twarzy uzerwo- 
ności nosa i rąk. Tam że wykonują się artystyczna fryzury 
według paryskich żurnali, farbowanie włosów oryginalna, 
farbą Henna, strzyżenie włusów, robotv perukarskie 

i manicure. 1031

/''tSOBA camotna fachowa, 
nie biedna, pouna star

szego pana w celu matry
monialnym Zgłoszenia listo
wne, K^cik 18, p. Sękowski, 
dla Stanisławy. 1257

Posady i prace.

'■ d #

\17L)OW A po rządcy po- 
vv szukuje posady do 1 

osoby (z gotowaniem z? 
utrzymanie) Zgłoszenia pod 
.W dow a*. 1167

DOSZUKUJĘ posaay słu- 
r  zacego do biura lub do 
sklepu. Zgłoszenie do adm 
Kurj. Lw. pod .Służący".

1113

DO ODDANIA na własność 
chłopak U/o-letni. Zgło

szenia do Miejskiego Urzę
du Opieki Ochrony Dziecka, 
Chorąźczyzna 22. 1231

I ITOGRAFIA Czajkowskie* 
go, ul. Cicha 5, Lwówi 

Najprzystępnieisza dla roból 
autografje! wydawnictw, nut, 
skryptów i odbijanie z pisffl- 
maszynkowego. 1225
7 GUBIONĄ książeczkę woj- 

skową wystawioną \>rzef 
P. K l T. Kałusz, na nazwi
sko Steckbauer Albert, ro
cznik 1903, unieważnia się 

1225

P r z e z n a c z e n i e .
Światowej sławy psycho -
S Z Y L L E R - S Z K O L  NIK 
w ie  C i, k im  je s te ś ,  k im  być 
N adeślij c h a ra k te r  p iżm a  swó^. 
a u n te re so w a n c  j o so b y , żakom uniAw * 
im ię , ro k , m ie s ią c  u ro d z e n ia , O trz f ' 
masz B*czegółową a n a l i z  
o k re ś le n ie  z a le t, wad\, z d o ln o ś c i , 
m a c z a n ie . A n a liz ę  w y s y ła m  po 
m an i u y z ło ty c h . O so b iście  p rzy j 
od 18—7. P ro to k o ły , o d e z w y , pódkj^'’ 
k o w a n ia  a a iw y b R n ie js z y c h  osob 
łicy . W a rsz a w a . P e y c b o  -  G ra £ o& * t
32YLLER-S2KOLNIK, Piękna ^

Popierajcie cale 
Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej*

Gospodarka świetlna
' traktuje oświetlenie jako czyn.iik ekonomiczny i zwalcza błędne mniemam o  

Świetle elektryc nym jako luksusie, wymaga raczej od każdego, aby wyzyskał
racjonalnie wszelkie w łu ©wpiął swiaiła tak gospodarcze, jak i kulturalne.

. . .  . . . - * * ,

ÓO'

O
Nasze ogłoszenia bfdę poruszały sprawy dotyczęce tej dziedziny

POLSKA ŻARÓY/KA 0  5  R A M s a  ,
m m iim m łm im m M m m w m m m w m iim n.

D o ś w i a d c z e n i a  d o t y c h c z a s o w e
s t a t e c z n i e  w y k a z a n y ,  —

że tak porostu włosów p o b u d u j 
ani ich ™ypadaniu zapobiec " a 
można środkami zew nętrznej. 
Jedynie przez dostarczanie orgah j, 
mowi wewnątrz potrzebnego > J,*5* 
ca, r  zawartego w tableikach „CK* f_ 

fabrykowanych pod nadzorem, powag naukowych w 
Chem, „fcSKA" w Poznaniu, osiąga się rzeczywiście Jjjp 
zawodne wyniki. Tablet Id , CRIN* w słoikach po 2‘- 
do nabycia w aptekach i drogerjach. Prospekty naO".e^ 
przesyła; ą bezpłatnie wyłączni przedstawiciele na »  u  
Lwowskie De -lkowski i Repa Lwów, ph Bernaray 4̂2 
17. Telf f. 49.50. _

f V n y  n n l n c r c ń  * Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane 1 nekrologja 3.* gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed 
“  * f  j  U g ł U S / O I I  * 1 w  rubryce _Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunika.y 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr- *  

1 apizedaż 8 gr. Matrymonial le  12 gr. Poszukujący pracy 2 gr, Na koiumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nadcładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński*
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


